się na te 
tej z HA 
tn 


„mości z końca grudnia nastrę- 
A Skarbowi Rzeszy wielkie trud- 
jedynie tóre udało się przezwyciężyć 
nów dzięki pożyczce 500 miljo- 
ontu , zaciągniętej w kasach 
zapro P racy. Minister Skarbu mia 
nie panawa Hitlerowi podwyższe- 
dwoje ka sów, w szczególności po- 
dzien, © opodatkowania rodzin bez- 
była re » © którym to projekcie 
roku.” % mowa w końcu ubiegłego 


zonanclerz odrzucił podobno, kate- 
z Arara te propozycje, sprzeczne | 
bec ma cami nieraz składanemi wo- 
wysu as niemieckich. Miał natomiast 
pisania ze swej strony: projekt roz 
któr h erii pożyczek, do pokrycia | 
SE p rtby specjalnie powołany 
sumy acy, zasobny w olbrzymie 
ników Rochodzące ze składek robot- 
Różni. Zedników. 
pomyśla między podatkiem a tak 
$ eT pożyczką wewnętrzną 
pałką. wielka. Nie kijem go — to 
czara Ale tu pałka nie jest różdźką 
spod ię ìi nie ona uzdrowi go- 
arkę III-ej Rzeszy. w. z. 


inten NJA POLSKA z dużem za- 
zapowi waniem będzie oczekiwać 
oświa, dędzianych przez p. premjera 
Nie ża w sprawie ukraińskiej, 
dojązie „ 7Y_ do jakich wniosków 
p. premjer po „bezsennej 
gaje nam się jednak, że 
wczorajszy przyniósł pe 
rjał, ułatwiający zorjen- 
opinji co do „wytycz- 

w tej doniosłej spra- 


ie p. premjer stwierdził, 
zagranicy garną się do 
dó Mekki, znęceni atrak- 
4 naszej „wewnętrznej atmo- 
stosunków. | 
ro g0 więc i dla innych na- 
Rea gmach państwowości pol- 
nieod nie miałby się stać takim | 
znesem ? m, przyciągającym ma- 
osiągnąć I chyba cel ten łatwiej | 
Tą 46 w stosunku do 
im dach emy utrzymać pod swo- 
em, niż w stosunku do tej, 
tórą drzwi zamykamy. 
tylko konsekwentnej, 
która wśród 


Pols 
cyjn 
Sfer y i 


wprawdzie jedyny wa- 
ej polityki, ale napew- 
ważny. 


(k.) 


G 


rozna gra w piłke 
Nienasycone apetyty 


W 


~ 


S 
sk lego 


kilku slowach.. 


—) „Tmacznie się pogorszył. 
hiszpański 5" kontrtorpedowea 
Przewie siego „lose Luiz Diaz” została 
braltar ona do portu Almerja z Gi- 
> a rząd brytyjski wystosował 
S Franco energiczny protest w 
naruszenia przez okręty nacjo- 
ezne, biorące udział w akcji prze 
ontrtorpedowcowi rządowema, 
ty rsa płn czn.kezy Rząd 
zega so 
kodowaniu. ga e prawo żądania 
chiński zamówił 200 bom- 
marki amerykańskiej. Zamó- 
ma być wykonane w marcu r. b. 
o tygodniowej pracy łamaczy lo- 
HA: działów saperów, Dunaj na 
A Gałae — Konstanca został 
= wz z lodu, 
b Scheveningen poseł R. P, Ba: 
ul ash ekorowal srebrnemi Krzyża- 


raeh, kt 
M ystwa połowów dalekomor= 
miewa”, są instruktorami mary- 
t27 -ryhakőw polskich. 


wienie 
> P 


rzy jako kapitanowie stat- 


Najsmaczniejsz 


mniejszości, i 


tan zdrowia ks. Waldemara duń- | (ÓW 


sko piątek 13 styczni 


a 1939 
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 ODMROŻENIOM 


'kończynorazprzyrankachod 
odmrożenia słosuje się ory: 
ginalną maść Gqseckiego 


MROZOL 


T T 


Minister von Ribbentrop przybywa do stolicy Polski 


Minister Spraw Zagranieznych stra spraw zagranicznych 


Beeck zaprosił w czasie swego po- 
bytiu w  Monachjum ministra 
Spraw Zagranicznych Rzeszy von | 
Kibbentropa do Warszawy. Mi-| 
nister von Ribbentrop zaprosze- 
nie przyjął. 


Podróż ministra Spraw Zagra- | 
nicznych Rzeszy do Warszawy, | 
która stanowić będzie rewizyfę 


ma złożoną w swoim czasie przez; 


ministra Becka wizytę w Berli-| 
nie, nastąpi prawdopodobnie jesz- 
cze w ezasie bieżącej zimy. 

Dokładna data nie została 
szcze ustalona. 


je- 


o 

Ten półurzędowy 
ogłoszony wczoraj popołudniu, | 
wywołał w kołach politycznych 
duże wrażenie, jakkolwiek sama 
zapowiedź bliskiej wizyty mini-| 


Nie- 
miec w Warszawie nie jest nie- 
spodzianką. 

Pierwsze wieści o wizycie ofi- 
cjalnej ministra von Ribbentropa 
w stolicy Polski pojawiły się nie- 
mal równocześnie z informacją- 
mi o podróży min. Becka z Mon- 
te Carlo do Monachjum i do 
Berchtesgaden. Na szpaltach pra- 
sy polskiej i europejskiej poda- 
wano już nawet domniemane da- 
ty wizyty niemieckiej w Warsza- 
wie. 

Jedni mówili, że minister von 
Ribbentrop odwiedzi Warszawę 
jeszcze w ciągu bieżącego miesią- 
wa i wymieniali nawet datę 26 


komunikat, į stycznia, inni byli zdania. że wi-| 


zyta niemiecka dojdzie do sknt- 
ku dopiero w marcn, a więc na 
przedwiośnin. 

Komunikat półofitjalny zapew- 


nia, że wizyta min. von Ribben- 
tropa „nastąpi prawdopodobnie 
jeszcze w czasie bieżącej zimy” 
i zaraz potem dodaje, że „do- 
kładna data nie została jeszcze 
ustalona”. Widać stąd jasno, że 
termin, wizyty niemieckiej zale- 
ży od rozwoju sytuacji politycz- 
nej w Europie, a mianowicie na 
zachodzie naszego kontynentu. 


Takie znaczenie i taką wymo- 
wę posiada niewątpliwie ogło- 
szenie komunikatu 0 wizycie 
właśnie teraz, kiedy Europa po- 
zostaje pod wrażeniem wizyty 
angielskiej w Rzymie, kiedy w Hi 
szpanji dywizje włoskie i tanki 
| niemieckie wywalczają zwycię- 
stwo dla generała Franco, kiedy 
na horyzoncie zawisł spór wło- 
sko-francuski i stają się aktual- 
jne wielkie zagadnienia, związa- 
lne z basenem Morza Śródziem- 


Charrmbper iain Sfaschaa t 


Meessolśmó ra Ó wif. 


LONDYN, 12.1. Wiadomości ko- 
respondentów pism angielskich z 
Rzymu zgodne są co do tego, że 
wczorajsza rozmowa między 
Chamberlainem a Mussolinim 
miała wyjątkowo serdeczny cha- 
rakter. Równocześnie jednak pod 
kreślują, że rozmowa ta była bar 
dzo ogólna i że przeważnie mówił 
Mussolini, Chamberlain zaś ogra- 
nieczył się tylko do wysłuchania 
poglądów, rozwijanych przez 
Mussoliniego. 

Z tej rozmowy o charakterze 
ogólnym dwa punkty miały się 
specjalnie skrystalizować: 1) Mus 
solini jest bardzo powściągliwy 
w omawianiu sprawy wojny do- 
mowej w Hiszpanji, uważa bo- 
wiem, że już wkrótce gen. Fran- 


co odniesie całkowite zwycięstwo 
i dlatego nie chce dziś w sprawie 
Hiszpanji angażować się w Żad- 
nym kierunku, 

2) Mussolini wyraźnie pragnie, 
aby Chamberlain użył swego 
wpływu bądź jako medjator w 
stosunku do Francji, bądź też ja- 
ko inicjator nowej konferencji 
4-ch mocarstw, celem omówie- 
nia sytuacji europejskiej wogóle, 


a politycznych aspiracyj Włoch! 


w Tunisie w szczególności. 

Jak dotychczas, Chamberlain 
nie miał dać 
niemu żadnych konkretnych 
wskazówek, jaka będzie polityka 
Wielkiej Brytanji. Możliwe, że w 
toku rozmowy, która odbędzie 
się dziś popołudniu, stanowisko 


podobno Mussoli- 


W. Brytanji zostanie bardziej wy 
raźnie określone. 

RZYM, 12.1. Dziś rabo minister 
spraw zagranicznych hr. Ciano 
odbył w pałacu Chigi godzinną 
rozmowę z lordem Halifaxem, 
poczem przyjął ambasadora nie- 
mieckiego przy Kwirynale Mak- 
| kensena. 
| O godz. 1t-ej premjer Cham- 
berłain i lord Halifax złożyli 
wieńce w Panteonie na grobach 
| królów włoskich oraz u stóp pom 
nika Nieznanego Żołnierza. 

Następnie goście angielscy przy 
jęci byli w pałacu kwirynalskim 
przez króla i cesarza Wiktora E- 
manuela III, który zatrzymał ich 
na śniadaniu. 


nego i posiadłościami kołonjal- 
nemi. Najwidoczniej „opukiwa- 
nie” Europy przez państwa to- 
talne dało ten rezultat, że rok 
1939 upłynie pod znakiem „re- 
windykacyj” prestiżowych, tery- 
torjalnych i  kolonjałnych na 
zachodzie, 


Wschód Europy będzie w tym 
roku spokojny. Wyrazem tej de- 
cyzji, przejawem obranego na 
ten rok .,zachodniego” kierunku 
działania i ekspansji jest właśnie 
wizyta min. Ribbentropa w War- 
szawie. 


Już podróż mim. Becka do 
Berchtesgaden, długa konferencja 
z kanclerzem Hitlerem i rozmo- 
wy  monachijskie z ministrem 
von. Ribbentropem mogły być m- 
ważane za dowód, że Rzesza nie- 
miecka nie zamierza zrywać po- 
rozumienia z Polską i że: wielkie 
plany wschodnie Niemiec nie są 
w obecnej sytuacji aktualne. Nie 
oznacza . to oczywiście bynaj- 
mniej, aby Niemcy wyrzekały się 
swoich projektów i perspektyw 
ukraińskich. 

Przed przystąpieniem do rea- 
lizacji planów wschodnich prag- 
nie mieć Berlin zabezpieczone 
„tyły” i uregulowane stosunki z 
mocarstwami zachodniemi. Dają 
się nawet słyszeć w kołach dy- 
plomatycznych głosy twierdzące,. 
że wszystkie manewry niemiec- 
kie i włoskie w Europie zmierza- 
ją właśnie do tego, aby mocar- 
stwa zachodnie „zmęczyć”, uzy- 
skać od nich co się da i przez 
to je osłabić, a przedewszyst- 
kiem posiąść zapewnienie, że 
wielka wyprawa po śpichlerz u- 
kraiński nie spotka się z uderze- 
niem mocarstw zachodnich w 
plecy niemieckie, 

(Dokończenie na str. Z-eJy 
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Tajemnicza reżyseria państwa Wielkiego Donu 


Przed paru dniami rząd Sowie- 
założył w Pradze Czeskiej | 


| protest przeciw odbytemu w sto- 


| 


pięciu szyprów - holender- | 


rządu | licy Czecho-Słowacji zjazdowi Ko 


zaków dońskich. Na zjeździe tym 
był obecny nowy ataman Dońców 
generał Popow. 

Podczas pobytu w Pradze ge- 
nerał Popow udzielił korespon 
ueńtowi agencji Havasa wywia- 
du, w którym oświadczył: Celem 
moim jest — odrodzenie niezawi- 
słego państwa Kozaków i urze- 
czywistnienie konstytucji uchwa- 
lonej przez Kozaczyznę w 1918 r. 
Pierwszy artykuł tej konstytucji 
głosił, że ziemie zamieszkałe 
przez Kozaków stanowią suweren 
ne niepodległe państwo rządzone 
przez atamana i Koło wojskowe. 

W walce ze wspólnym przeciw | 
nikiem — mówił gen. Popow —, 
Ukraińcy są sprzymierzeńcami | 


ielsze obi 


Kozaków. Coprawda pretendują 
oni do Zagłębia Donieckiego, któ- 
re stanowi najbogatszą ziemię ko- 
zacką, ałe „ałaman” nie wątpi, że 
będzie można z Ukraińcami do- 
gadać się. 

Wobec tych oświadczeń ata- 
mana Popowa trzeba przypom- 
nieć, że w okresie wielkiej rewo- 
lucji rosyjskiej starszyzna koza- 
cka ściśle związana z obalonyra 
caratem usiłowała odrodzić „wol 
ności kozackie”. Początkowo przy 
Rządzie Tymczasowym, do któ- 
rego należeli t. zw. kadeci (kon- 
stytucyjni demokraci) kozacy sta 
rali się tylko o autonomję Obwo- 
du Wojska Dgńskiego. Zamiast 
atamana nakaźnego, którego mia- 
nował car wprowadzono atamana 
z wyboru dokonywanego przez 
Koło wojskowe, t. j. przez zgro- 
madzenie delegatów stanic. Pierw 


ady, Kolacje, Sniadania w restauracii „KA 


szym takim atamanem był gene- 
rał Bogajewskij, a delegatem Ko- 
zaków przy Rządzie Tymczaso- 
wym były poseł do czterech Dum 
Charłamow (kadet). 

W czasie wojny domowej koza 
czyzna poszła za t; zw. „białą ar- 
mją'. Z jej łona wyszedł słynny 
generał Kaledin, który usiłował 
odegrać decydującą rolę w zma- 
ganiach Rosji białej z Rosją 30- 
wiecką. 

Kozacy w owym okresie mówi | 
li'o zjednoczeniu całej kozaczyz- 
ny. Teryłorjum, o którem wspo 
mina „konstytucja” z 1918 r. u- 
chwalona w Nowoczerkasku jest 

| bardzo nieokreślone, usiłowano | 
zaliczyć tam obwody Doński, Ku-| 
| bański, Terski, Uralski, Zabajkal-| 
| ski i Ammurski, W ten sposób pań | 
stwo Kozaków objęłoby nietylko | 
część Rosji Południowej, część| 


(ZY 


Kankazn, zbocza Uralu, ale i 
wielką polać Syberji, 

Po zakończeniu wojny domo- 
wej w Związku Sowieckim żadne 
zagadnienie kozackie nie istniało. 
Ogromna większość Kozaków 


| szczególniej t. zw. starszyzny zna 


lazła się na emigracji przeważnie 
we Francji," a częściowo w Sta- 
nach Zjednoczonych. Pielęgnując 
tradycyjne obyczaje emigranci 
kozaccy dokonywali co pewien 
czas obioru atamana, Nie miało 
to żadnego znaczenia polityczne- 
go, stwarzało jedynie pewną hie- 
rarchję i porządek wśród emi- 
grantów. 

Nagle teraz pod wpływem czyn 
ników obcych wybór atamana in 
partibus infidelium nabrał roz 
głosu i znaczenia. 


Dalszy ciąg na str. 2 ef. 


DOŁEK” 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


W sytnacji obecnej. przyjąć|raz pierwszy. Dlatego ta wizyta 
można za pewnik, że w tym ro-| zapowiada się tak niecodziennie. 
ku nie grozi nam wschodnia za-| Jest czemś szczególnie interesu- 


towych. 
wierucha. Ale egzystencja „Kar-| jącem dla świata, a cóż dopiero 


Zwłaszcza zaś na 


głębiej zainteresowana w rozwo- 
ju wydarzeń europejskich i świa- 


wschodzie. 


Niemiecka wizyta w Warszawie 


nie może nas nikt i nic zepchnąć. 
Może wizyta ministra von? Rib- 
bentropa w Warszawie przyczyni | se 
się do tego, aby ta prawda pol- 


Senator Róg 
ma Zamku 


P. Prezydent przyjął wczć i 
senatora M. Róga, b. działać 


ludowego. Rozmowa trwała p 
szło godzinę. 


n. Róga na Zamku obud 
duże zainteresowanie. 


W kołach politycznych wizf 


pato-Ukrainy” jest 
zapewniona. „„Niepodległa” 


tymczasem | dla opinji polskiej. 
Ruś 
Zakarpacka potrzebna jest Ber-| po Wielkiej Wojnie, wali się w 
linowi jako pomost, jako droga, | gruzy. Po „ringu” europejskim 
jako instrument polityczny, ma-| miotają się dwa państwa totalne, 
jący ułatwić marsz imperjalny| jak dotychczas, z wielkiem po- 
nad Dniepr i nad brzegi Morza| wodzeniem. Polska jest jak naj- szlak historyczny. Z tego szlaku 


Pozycja Połski wymaga, aby nic 
na wschodzie Europy nie doko- 
nywało się bez naszego współ- 
udziału, bez naszej zgody i bez 
naszych korzyści. 

Polska odnaleźć musi 


ska była zrozumiana i uszano- 
wana w Berlinie. 

Dopiero wówczas możną þe- 
dzie mówić rzetelnie o dobrych 
stosunkach sąsiedzkich. 

Na dziś i na jutro. 


Świał polityczny sformowany Narady stronnictw 
P.P.S. i ludowców 


Dnia 12 b. m. obradował C.E 
P.PS. 


Przedmiotem obrad były zagł 


ó 
swój (=) 


Czarnego. Tylko jakieś wielce ja- 
skrawe „wykolejenie” rządu „Kar 
pato-Ukrainy” mogłoby „sytuację 
tę zmienić i doprowadzić do pręd- 
kiej likwidacj ukraińskiego „Pie- > z s 
montu”. Niezwykle zacięte boje w 
e ae ato RA sz BURGOS, 12.1. Radio Nacional, BARCELONA, 12.1. 
poczyna sobie dość ostrożnie, o-| POdało wczoraj komunikat, dono- 
glądając się przytem przezornie| SZĄcy o zajęciu przez oddz 
na swego berlińskiego protektora | Powstańcze miejscowości Solivel- 
i opiekuna. la, Mora la Nueva i ważnego mia- 
Intencje niemieckie wobec ..Kar.| Sta Montblanch. Wszystkie umo- 
pato-Ukrainy” znakomicie wy: enione linje nieprzyjacielskie na 
czuwają” Węgrzy. Ani napad na 
Munkacz, ani inne zajścia gra- 
niczne nie wyprowadziły „wę- 
gierskich panów” ze spokoju i 
stanu błogiego zadowolenia. 
Tak każe potężny „gwarant” 


cnej na południe od 


stańców, których pozycje znaj-| wać drogę 
dują się obecnie w odległości 25 Tarrega. 
km. od Tarragony i 70 km. od Wojska 


kat, że w ciągu 20 dni ofenzywy! W późnych godzinach 
A t '| wojska powstańcze zajęły 3.000. niowych powstańcy zdołali zaj 
więc Budapeszt jest posłuszny, kilometrów kw., uwolniły. prze-| kilka wzgórz 
chociaż „patałacha” Kanyę za- szło 125 miejscowości z 250.000 | 
stąpił na urzędzie spraw zagra- mieszkańców, wzięły 
nicznych hr. Csaky, podobno po- przeszło 30.000 jeńców, a ilość, 
tamek Batorego. materjału wojennego, broni i a-| 
roz municji, która wpadła w ręce! 

„Minister von Ribbentrop jest; CE Z nie da się na razie 
PEENISE ministrem PREEN za-| W końci komunikat stwierdza, 
granicznych Rzeszy niemieckiej, , . Ali eBrzoacielskia Datę 
który przybędzie z oficjalną wi-| 79 2271 POPRZYJACIE ER dą RZA 

WE R A ,| madurze zostały w dniu wczoraj- 
zytą do stolicy wskrzeszonej | |" RYC 
Rzeczypospolitej. Da OTO RALIO: 

Ani za republiki ani za dykta-| 
tury hitlerowskiej nie składał 
dotychczas wizyty w Warszawie | 
oficjalny. kierownik polityki za- 
granicznej Niemiec. Przyjeżdżali | 


fenzywy. 


Sprawa o słynną galerię 


Według 
wiadomości urzędowych, udzielo- 
oddziały | nych prasie, na wszystkich odcin- 
kach frontu wznowiona została 
w dniu wczorajszym niezwykle 
zacięta walka. W strefie półno- 
Artesa de 
tym odcinku wpadły w ręce pow-| Segre nieprzyjaciel usiłuje opano- 
Artesa de Segre — 


rządowe kilkakrotnie 
| Barcelony. Dalej donosi komuni- przechodziły do przeciwnatarcia. 
popołud- 
Jać | 


Na froncie środkowym toczyły 
do niewoli | się bardzo ożywione walki, trwa- 
jące tam od początku obecnej o- 


Wojska włoskie — głosi dalej 
komunikat — penowiły swe ata- 
ki na linje wojsk rządowych na 
głównej drodze z Leridy do Tar- 
ragony, poczem walka rozszerzy- 
ła się na obszar, leżący wzdłuż 
Sierras Bartina i Prados, Mając 


Czerwona licytacja przed brunatnym sadem 


coprawda do Polski w 
latach rozmaici 


nimi ministra spraw 
nych. 


Po objęciu władzy w Niem- 
ezech przez Hitlera, bawił w Pol- 
sce kiłkakrotnie na polowaniu w 
Białowieży premjer Goering, w 
Warszawie był z odczytem mini- 
ster ‘Goebbels, niedawno przyj- 
mowany był w Warszawie mini- 
ster sprawiedliwości, dr. Frank. 
Minister spraw zagranicznych 
Niemiec będzie w Warszawie po- 


NA WIDOWNI 


Prezydent R. P. przyjął dn. 12 
b.m. pods. st. w min. Roln, Kra- 
wulskiego i prezesa Państwowego 
Banku Rolnego Maurycego Jaroszyń 
skiego. 

x 

Minister Beck przyjął kolejno 
ambasadora brytyjskiego, sir W. H. 
Kennarda i ambasadora Francji p: 
Noela. 

x 


Min. W. R. i O. P. prof. Świę- 
tosławski przyjął dn. 12 b. m. pre- 
zydjum P.A.L., ks. infułata senato- 
ra Nosalewskiego, oraz posła Chmie 
lińskiego. 

x 

Wałżonka Prezydenta R. P. - 
Karja. Mościcka za pośrednictwem 
prasy dziękuje osobom i organiza- 
cjom za złożone i nadesłane życze- 
nia świąteczne i noworoczne. 

xX 

Dn. 12 b. m. odbyła się pod prze- 
wodnictwem ministra W. R. i O. P. 
prof. Świętosławskiego z udziałem 
pods. stanu płk. Ferek-Błeszyńskie- 
go konferencja przewodniczących ko 
misyj ocen podręczników i pomocy 
szkolnych dla szkół powszechnych 
i średnich ogólnokształcących, 

X 


Dn. 11 b. m. nowy poseł Chin 
KE King Ky, złożył Prezyden- 
towi R, P. na Zamku listy uwierzy- 
teluiajace 


różnych 


| sacyjny proces. 
w Berlinie, o 


galerji Stroganow. 
W maju 1931 r. 


Ks. Szezerbatow — hr. Stroga- 
zagranicz-| now, skarży Z.S.B.R., reprezento- | obrazy 
| wany przez izbę handiową ZSRR 
zwrot 2,5 milin. 
RMK, uzyskanych przez Związek | szedł 
sowiecki z licytacji z r. 1931 w| Cranacha „Adam i Ewa” za 74 
berlinie niektórych dzieł słynnej tysiące itd. 


rząd Z.S.R.R. 


zdecydował się licytować w Ber- 


BERLIN, 12.1. Przy 78 sądzie, linie około 250 obrazów, pocho- 
dygnitarze nie-| cywilnym okręgowego sądu ber- dzących ze zbiorów hr. 
mieccy, dawniej przeważnie go-, lińskiego rozpoczął się dziś sen-! now. 
spodarczy, a później i politycz- 
ni. Ale nie było nigdy między | 


Na licytacji tej niektóre 
obrazy osiągnęły fantastyczną 
wprost sumę. Tak np. za dwa 

Van Dycka zapłacono 


„Zbawiciel 


zn 210.000 RME. 


Stroga- 


669.000 RMk. Obraz Rembrandta 
i Samarytanka” po- 
Obraz 


Hr. Stroganow zapro- 
testowała w swoim czasie twier- 
dząc, iż jest jedyną prawną wła- 
ścicielką obrazów, żądając wstrzy 


Na drogach do Barcelony 


Hiszpanji 
przeciwnatarcia. 


kończyły się niepowodzeniem. 


ta Ines eraz dolinę Castuera, 


jest bardzo duża. 


stały niezwłocznie odzyskane. 


obrazów 


mania licytacji. 


dy różnych krajów uchyliły pre 


du sowieckiego. 


nie przeciw rządowi 
mu, 


Procesy historyczne 


BERLIN. 12.1, Dziś o godz. 11 od 
było się pierwsze w nowym gma- 
chu kancelarji Rzeszy przyjęcie no- 
woroczne. 

W imieniu akredytowanego w Ber 
linie korpusu dyplomatycznego zło- 
żył kanclerzowi Hitlerowi życzenia 
noworoczne Nuncjusz Papieski msgr 
Orsenigo, który, przypomniawszy 
gorące dni, jakie przeżywała Eu- 
ropa w róku ubiegłym, podkreślił 
radość i wdzięczność zarazem, jaką 
odczuły wszystkie narody na wieść, 
że dzięki konferencji w Monachjurma 
pokój został uratowany. 

Kończąc swą mowę msgr. Orseni- 


Przyjęcie noworoczne u kanclerza 
go wyraził nadzieję, że pokojowe carstw, 


metody i środki działania stosowa- 
ne będą również celem wygładza- 
nia konfliktów międzynarodowych 
w roku nowym. 

Kanclerz Hitler, dziękując za zło- 
żone mu życzenia noworoczne, o- 
świadczył, iż on równieź odczuwa 
głęboką radość, wspominając rek u. 
biegły, gdyż jest on rokiem, który 
przyniósł narodowi niemieckiemu u- 
rzeczywistnienie jego prawa do sa- 
mostanowienia. Fakt, że zaspokoje- 
nie tych praw dokonało się bez za- 
kłócenia pokoju europejskiego, jest 
w znacznym stopniu zasługą mo- 


Rzeszy 


biorących udział w konfe- 
| rencji monachijskiej. 

| Pokojowe rozwiązanie niedających 
się odsunąć zagadnień zawdzięcza- 
my nietylko woli pokoju i poczuciu 
odpowiedzialności, cechującym ucze- 
|stniczące w konferencji rządy, o- 
świadczył kanclerz Hitler, ale prze- 
dewszystkiem przekonaniu, że 5ą pro 
cesy historyczne i naturalnemi po- 
trzebami ugruntowane konieczności, 
które prędzej czy później muszą być 


opareie w górach, wojska rządo- 
we stawiają bardzo groźny dla| Br. Gruszki. 
nieprzyjaciela opór i podejmują 


Na odcinku Figuera wszystkie 
usiłowania nieprzyjacielskie za- 


BARCELONA, 12.1. Komunikat 
ministerstwa obrony podaje, że 
na froncie Estramadury wojska 
rządowe zdobyły m. in. pozycje | 
nieprzyjacielskie na wzgórzu San 


Na froncie katalońskim na od- 
cinku Artesa de Segre miały miej wiecie łuckim i 
sce gwałtowne ataki powstańców! 166 Ai WPA: Wy 
Nieprzyjaciel zdołał w dniu wczo| no 2. raanych, o: 
rajszym zająć trzy wzgórza, któ- 1.345 Ukraińców, 864 Polaków, 
re wskutek przeciwnatarcia zo- 


Sprzeciw hrabiny uchylono jed 
nak, stając na stanowisku, iż są- 


tensje rosyjskich emigrantów rzą 


Hr. Stroganow, która w mie- 
dzyczasie wygrała toczący się od chodzące tranzytem przez Polsk 
14 lat proces przeciw rzekomemu; PR Przestrzeni 
spadkobiercy majątków hr. Stro- 
ganow, wystąpiła obecnie ponow 


nienia polityki wewnętrznej, 
szczególnem uwzględnieniem spri 
związanych z odbytemi już wybód 
mi samorządowemi, jak równieć 
mającemi się odbyć. 

Wczoraj również obradował NP 
Stronnictwa Ludowego, pod pf 
wodnictwem M. Rataja, w obecné 
przewodniczącego Rady Na 


Poza sprawami bieżącemi, N 
zajął się porządkiem obrad 
Naczelnej, którą zwołano na 
b. m. do Warszawy. 


Wybory gromadzkie 
Protesty na Pomorzi 
Wybory gromadzkie w wojewół 

twie poznańskiem odbędą się 
dniach 10 i 11 lutego b. r. Wójł 
stwa będą musiały ogłosić rozpis 


K 
15 


kon | nie wyborów najpóźniej w dn. ý 
na odcinku Mafet. | (5nUując swój marsz naprzód aż | względnie 24 stycznia. 

; j, do wzgórza Coscojal. Liczba jeń- Aa į 
ców i zbiegów nieprzyjacielskich | dniach: 26, 27 i 28 b. m. lub 


Listy wyborcze będą składane | 
28 1 29 b. m. 


x 
Do dn. 4 b. m. odbyły się wh 
wybory gminne 
w tej licz 
Niemców, 52 Czechów i 55 prze 
stawicieli innych narodowości. 


X 

Na Pomorzu oprócz protesté 
przeciw wyborom do rad miejski 
w Toruniu i Pelplinie, zgłoszon. 
przez Ozon, zaprotestowano Pp 
ciw wyborom w Grudziądzu. Prof 
sty zgłosiły — Str. Narodowe, PR 
i Narodowo - Radykalni. 


Bez plomby 


[ma linji Czaca- Bogami! 
W pociągach międzynarodowyć 

kursujących przez Śląsk Zao 

ski wagony międzynarodowe, pr 


Czaca — Bo 

nie będą plombowane, lecz na ca 
ich przejazdu przez terytorjum Pó) 
ski będzie przydzielony tylko SP] 


sowieckie- | cjalny konwój celny. 


Sprawa ta będzie uregulowana $ i 
nalogicznie jak przy przejeździe pd 
ciągów niemieckich przez Polskę i 
Niemiec do Prus Wschodnich i H 
powrotem. 


Odxopane zwłoki 
efiary lawiny | 


W toku poszukiwań zwłok tury 
stów, którzy padli ofiarami iaw 
ny w dniu 6 b. m. w Dolinie © 
chej, ekspedycja ratunkowa T4 
trzańskiego Ochotniczego Pogotowi i 
Ratunkowego edkopała wczo 
zwłoki ś. p. Gliszczyńskiego. l 

Rany, jakie odniósł wskazuj” 
że śmierć ofiary Tatr nastąpiła 
mentalnie w czasie staceania się, 


i ry i d 
uznane, i nie mogą być, z korzy- lawiną po głazach i skalach w 


ścią dla poszczególnego narodu, 
państwa, odrzucone. 


O N wy AAA 


Dwaj a tamm ani 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Już w 1935 r. emigranci Korse 
cy powołali na atamana hrabiego | 
Grabbe byłego adjutanta carskie- | 
go zamieszkałego w Paryżu. Peł: | 
nomocnictwa hr. Grabbe upłynę- | 
ły podobno w lecie 1938 r. i wów! 
czas wypłynęła kandydatura gen. 
Popowa, stale mieszkającego w 
Nowym Jorku. Część starszyzny 
kozackiej oświadczyła, że ponie- 
waż „kozaczyzna jest w pocho- 
dzie” przeto nie można Pai 
wać wyborów. Delegaci” stanic 
przedłużyli pełnomocnictwa hr. | 
Grabbe, a zjazd kozaków zwoła-, 
ny niezależnie od tego obrał gen. | 


Popowa na atamana. Nowy do- 
stojnik kozacki przybył dn. 24 
sierpnia r. z. do Paryża i objął 
„władzę”, 

Obecnie kozacy . mają dwóch 
wodzów. Ten, który był na zjeź- 
dzie w Pradze utrzymuje bliskie 
stosunki z partją narodowo-socja 
listyczną w Niemczech i dąży do 
niepodległości państwa Kozaków. 
Drugi — hr. Grabbe także zwią- 
zany jest licznemi*węzłami z przy 
jaciółmi w Niemczech, ale myśli 
raczej o Wielkiej Rosji, w której 
zmieściłaby się i Ukraina i Wol- 
ny Don. 


"| Znowu strzelają | 


na granicy | 

czesko-węg erskie| 
BUDAPESZT, 11.1. Jak pete i 

specjalny wysłannik „Az si 
Munkacza, Czesi usiłowali dzisiejsz i 
nocy w trzech punktach w pobliż 
miejscowości Szernye, Darocz i Ba” 


ice węgie” 
Generał Popow po zjeździe w | K25z0 zaatakować granicę węgić 


Pradze zwiedził Ruś Podkarpacką | 
i był tam przez grupę siczowców 
witany owacyjnie, inna zaś część 
patrzała na atamana  podejrzli- 
wie. 

Walka dwóch atamanów koza- 
ckich, plany przez nich i ich 
przyjaciół czynione, rzucają w 
każdym razie ciekawe światło na 
różne wydarzenia, stwierdzając, 
że sprawy zachodu i środka Eu- 
ropy są bliższe wschodu niżby 
ło sie niejednemu wydawać mo- 
gło. 


ką, wszędzłe jednak zostali odparć 

W pobliżu miejscowości Barkaszć 
regularne oddziały czeskie otworzy” 
ły początkowo gwałtowny ogień 
karabinów maszynowych w kioru™ 
ku granicy węgierskiej, poczem TU 
szyły do natarcia. Wojsko węgie” 
skie edparło uderzerie. 

Po stronie węgierskiej nie m’ 
strat w ludziach, po stronie cze“ | 
kiej są liczni ranni I prawdopodoł 
nie zabici. 
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| 


wcz 


iałać 


ap 


różnych krajach różnie 
wykreśla się prawdopo- 
dobne kierunki ekspansji 
Niemiec w roku 1939. Jednako- 
woż punktem wyjścia wszystkich 
ocen, punktem wspólnym, jest 
przekonanie, że «rozwoju tej eks- 
pansji uniknąć się nie 
jest ona faktem, z którym ciągle 
trzeba się liczyć. 
Uświadomienie sobie tej 
Czy stanowi niemały postęp. Je- 
Szcze do niedawna sądzono prze- 
cież na Zachodzie, że jeśli Niem- 
ty nasycą się moralnie, to wów- 
czas spoczną w błogiem „dolce 
far niente”. Tymczasem rychło 
okazało się, że równonprawnie: 
nie Niemiec w dziedzinie ich mię- 
dzynarodowej sytuacji, przywró- 
cenie im równości i swobody 
zbrojeń, a uprzywiłejowanie pod| 
względem finansowym nietylko 
nie nasyciło apetytu, ale przeciw- 
nie — wzmogło go. 
Ten sam efekt dało zaspoka: | 


da; że 


rze- 


Janie apetytu już bardziej kon: 
kretnemi, terytorjalnemi kąska- 
Mi: Saara, Austrja, Sudety + 
skala apetytu wciąż rośnie. | 


l 


Wśród licznych przyczyn, któ- 


Te na ten wzrost wpływają, nic| ZE PROE E ESEE E GELE, EE RE A ESE ZZO PPETOTZZTZÓC IJ 
BW Swie tie prasi 


najmniejszą role 
trzeba sukcesów. 
Nie bez racji ktoś powiedział, | 
społeczeństwa wymagają od | 
Państwa albo wolności, albo suk- | 


tesów. jedne- | 


odgrywa . pó- 


że 


niema ani 


50, ani drugiego 


Gdzie 
— tam otwiera | 
się pole do rzeczy najgorszych. | 
Do tego tematu powrócimy in-| 
wym razem. Tutaj ograniczymy! 
się do rozwinięcia wyrażonej. na | 
wstępie uwagi, że Świat uznały 
hiepohamowany apetyt organiz. | 
Mów totalnych za objaw ustro- 
jowego zboczenia, z  któryin 
Wszakże liczyć się trzeba. 


Uświadomienie sobie tej praw=| 
dy nie poszło jednak tak daleko, 
aby wyciągnięto z niej jedynie 
słuszne 


konsekwencje: Europa, 


stojąc w obliczu molocha, weiąż 
leszcze skłonniejsza jest składać 
mu ofiary, w nadziei, że moloch 
może wkońcu pęknie, niż szukać 
owej przysłowiowej siarki w nie- 


dawaniu do 


pola zewnętrznych 
$ukcesów. 
Jedyna ewolucja zaznaczyła się 
chyba pod tym wzgłędem, że Eu- 
topa jest skłonniejsza dziś, niż 
np. przed rokiem, do składania 0- 
fiar dobrowolnych. Nietylko we 
Francji czy Anglji, ale 1 w Pol-; 
pse spotyka się takie rozumowa- 
Me: ponieważ apetyty totalne 
Wciąż rosną, więc trzeba je za-| 
spokajać z dobrej woli, aby niej 
znaleźć się, jak to już bywało, | 
W sytuacji przymusowej. | 
Do! 
ności 


a wola odznacza się skłon- | 
a do poświęcania raczej cu- 
dzych, niż własnych interesów. | 
Wielu też jest Anglików i Fran- 
tuzów, 


którzy chętnieby ujrzeli 
n U Sar 2 5 
a stole niemieckim w 1939 r. 
Ws A . + sę 
schodnie menu. U źródła tych 


pragnień tkwi wyrachowanie, że 
bdwróciłoby to od nich doraźnie 
Apetyt niemiecki i pozwoliło po-| 
zostać sam na sam 2 niegroźnym 
Y tych warunkach apetytem Wło- 
skim. Nie mała też część opinji 
Zachodu cieszy się z każdego 
znaku na niebie, który Niemcom 
wskazuje drogę ma Wschód; są 


nawet tacy,:którzy "starają się| petytów od Tamizy i Sekwany do|ce: również do niego wróci pil- 
mnożyć takie znaki i uwydatniać | Wisły i naodwrót jest grą napew- 


uroki wschodniego menu. 


Naodwrót dżieje się w Polsce, | ka totalna 
gdzie wielu . ładzi:z. uigą .przyj-| Wschód, to z dużą ścisłością moż 
muje to wszystko, €o wróży, że| na przewidzieć, 
tegoroczna totalna nezta składać | tam fempa, w bardzo niedalekiej| wia za zaniechaniem niebezpiecz- 
się będzie z potraw o wyhitnie| przyszłości 


kolonialnym smaku, pochodzą- 
cych nie ze wschodniej, lecz z an- 
giełskiej, czy francuskiej kuchni. 

To odbijanie piłki totalnych a- 


“Bilans roku 1938 w życiu religij- 
nem świata obrazuje „Katolicka A- 
gencja Prasowa‘, zwracając przede 
wszystkiem uwagę na smutną pozy- 
cję prześladowania katolicyzmu w 


Niemczech. Do pozycyj Uujemnhych 
należą jeszcze następujące: 
„Nie „mały ' smutek 'zgotowały też 


Rościołowi: i jego Najwyższemu Paste- 
rzowi bliskie Mu, jako. synowi tego 
narodu, Włochy. Ojciec Święty prze- 
strzegał przed nichczpieczeństwem kon 
stkwencyj moralnych pewnych posu- 
nięć 'pohtyki włoskiej. Obawy te, nie- 
stety, okazały się . słuszne. Wystąpiły 
one na jaw po raz pierwszy w czasie 
wizyty Hitlera w, Rzymie, gdy Krzy- 
żowi Chrystusa przeciwstawił się 
krzyż, który nic w sobić nie ma chrze- 


Roman Dmowski 


w Belwederze 
Mieczysław Niklewicz w „War- 
szawskim Dzienniku Narodowym" 
podaje z notatek „swoich - ciekawy 
przyczynek do dyskutowanego obec- 


nie pytania, czy ‘Roman Dmowski 
rozmawiał » z » Marszałkiem Piłsud- 
skim, 


Według wspomnień p. Niklewicza, 
w- którego domu Roman Dmowski 
zatrzymał się pó powrocie z Konfe- 
rencji Pokojowej w Wersalu pierw- 
szy Delegat Rzplitej na tę konfe- 
rencję za jego pośrednictwem dwu- 
krotnie komunikował telefonicznie, 


że powróci. i że 
„zgłasza. Blę do. Naczełnika Pań- 
stwa, celem uzyskania nudjeneji*, 


antura traktowała to zgło- 
szenie formalnie i obojętnie. Jak pi- 
sze p. M. Niklewicz: 

„dyżurny oficor chcłał mnie zbyć 
odpowiedzią, że trzeba dalej czekać 
nà wyznaczenie terminu, ale się z tem 
nie pogodziłem i z całą cierpliwością 
i spokojem zacząłem tłumaczyć, że 
chyba nie zdaje sobie sprawy z histo- 
rycznej wagi zetknięcia się tych 
dwóch ludzi — Naczelnika Państwa i 
Pierwszego Delegata zaraz po powro- 
cia** 

rozmówca p. Niklewicza 'zreflek- 
towaf się 1 wreszcie audjencja zo- 


stała wyznaczona na następny | 
dzień: 
„Po powrocie z Belwederu p. Ro- 


man opowiadał swe wrażenia, na za- 
sadzie których można powiedzieć, że 
w długiej rozmowie, jaka się odbyła 
w maju 1920 roku w Belwederze. po- 
między Naczelnikiem Państwa i Pierw 
szym Delegatem Polski na konferen- 
cję pokojową, Naczelnik Państwa nie 
chciał słuchać ani rozmawiać na te- 
maty polityczne”, 


Po pogrzebie 
Dmewskiego 


Feljetonista ,„Polonji* (wąż) snu- | 
| je takie refleksje po pogrzebie Ro-| 


mana Dmowskiego: 
„zrozumiałe się stają głosy, które 


| się miożą z dniem każdym i z nie- 


skiega”ń odbył się pod: auspicjami 1 
z udziałem czynników, które prawi% o 
rzucaniu zasłony na przeszłość, zapo- 
mnienin uraz, o zjednoczeniu“, 


R CU że-pogrzeb Dmow- 


ra rr 4 az 
Wielkość ft małość 

Z powodu artykułu jednego z 

pism ozonowych, uzasadniającego 

dlaczego przedstawiciele Państwa 

Polskiego nie uczestniczyli w odda- 


niu ostatniej posługi $. p. Romano- | 


wi Dmowskiemu, p. J. R. pisze w 
„„Kurjerze Warszawskim“; 
„Miejsca, jakie zajął: Dmowski w 
dziejach Polski nie umniejszają takie 
czy inno reakcje na jego zgon, ani ta- 


Pozycje radosne i smutne 
w bilansie Kościoła katolickiego za 1938 r. 


| Włoszech problemy rasizmu z taką si- 


Grożna gra w piłke 


Niemnasyceome apelylty zaborcze 


ka z siłą wzmożoną; z siłą kuli 
armatniej, torującej drogi odwie- 
cznym, wschodnim  tęsknołom 
Niemiec. 

Ten wspólny interes przema- 


no krótkowzroczną. Bo jeżeli pił- 
połoczy się dziś na 
że, nabrawszy 
zwróci się ona ze| nej gry w piłkę i za sharmonizo- 
wzmożoną siłą ku Zachodowi | waniem obrony zarówno u' za- 
I to samo grozi Wschodowi, któ- | chodnich jak i u wschodnich 
ry beztrosko będzie się przyglą-| bram Europy. 


dał „goalom” w zachodniej bram M. K. 


ia Z Z Z CE A 


ścijańskiego. Nicbawem wykwitły we] „Wciąż z coraz większą siłą wystę- | 
puje również katolickość Francji. An 
glja, po wielu wiekach uzyskała w | 
swej stolicy oficjalnego przedstawicie- 
la Stolicy Apostolskiej w osobie spe- 
cjalnego Delegata Apostolskiego. Nie | 
można też pominąć nowej Czechosło- | 
wacji, gdzie krzyż powrócił do sal| 
szkolnych, radjo czeskie zarezerwowa- 
ło specjalny czas na audycje katolic- 
kie, a nowy prezydent republiki urzę. | 
dowanie swe rozpoczął od modłów w 
katedrze św. Wita. W Hiszpanji na- 
rodówej jesteśmy świadkarni odrodze- 
nia religijnego. Na misjach, w Indo- 
chinach, Indjach, w Afryce, zanoto- 
gres Eucharystyozay w. Budaposz. | wano, Poważne sukeesy., Praca niej 
cie, uroczystości ku czci św. AUOTZA enado za:wiront wiedz japońskich.“ 
ja Boboli w Polsce, a dalej: | > 


łą, że Papież kilkakrotnie na audjen- 
cjach publicznych w lipcu 1938 r. mu- 
siał z mocą wystąpić przeciw pożało- 
wania godnemu naśladowaniu obcych 
wzorów. 

Trzecią smutna pozycją w bilansie 
roku ubiegłego są bolesne wieści, 
nadchodzące z Chin o ciężkich stra- 
tach i doświadczeniach, które znoszą 
misje katolickie w tym, tak wiełkie 
nądzieże rokującym kraju." 

Obok «cieni w minionym roku ka- 
tolicyzm zanotował chwile piękne i 
pełne radości. Należy tu: 34-ty Kon: 


kie czy inne ich tłumaczenia. Szcze- 
gólnie smutne musi być, że dla uza-, 
sadnienia kroków błędnych przytacza | 
się argumenty, oparte na trosce o pa- 
mięć innej wielkiej postaci historycz- 
nej. Ozas, aby w Polsce zapanowała 
zrozumienie, że zasługa narodowa stoi 
ponad obozami, jak to rozumieją od- 
dawna narody, które .pmieję wszystkie 
swe najlepsze siły do dzieł nąrodo-! 
wych wprzęgnąć*, 


Motorowce za pożyczkę 
4 
z Ubezpieczalni 

„Dziennik Poznański* przytacza, 
że według informacji zawartej w 
broszurze posła Brunona Sikorskie- 
go p. t. „Interwencjonizm, etatyzm, 
kartele — Fragmenty polskiej poli- | 
tyki gospodarczej": 

„Duma naszej żeglugi handlowej, | 
motorowce „Piłsudski* i „Batory“ zo- 
stały kupione za pożyczkę, jaką Linja 
Gdynia — Ameryka zaciągnęła od U- 
bezpieczalni Społecznej. W „Przeglą- 
dzie Ubezpieczeń” jest rozprawa mgr. 
Kazimierza Teysseyre, poddająca dru- 
zgocącej krytyce politykę lokaty ka- 
pitałów instytucji ubezpieczeń społecz- 
nych od chwili zawieszenia samorządu 
w 1934 r. i uzaleźnienia dyspozycji 
kapitałumi, zebranemi na prowincji, 
od centralnych czynników w stolicy. 
Jako przykład przezornej gospodarki | 
bezpiecznej lokaty rezerw mgr. Teys- 
seyre podaje dawne zakłady ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych w Po- 


Z a 


Ordynacja wyborcza 


„Ganiec Warszawski“ 
wagę, że: 

„Podczas rozpraw nad budżetem 
Sejmu wstuwiono specjalną pozycję 
18.060 zł, na sekretarjat osobnej Ko- 
misji wyborczej. Istnieje już komisja 
sejmowa, teraz stwarza się dla niej o- 
sobne kredyty, robi śię więc jakieś 
przygotowania, a tymczasem pora juź 
przystąpić do samej pracy, a nie od- 
wlekać sprawę ad calendas graecas, 
Przecie nawet są zakreślone ramy tej 
reformiyy. Ujął je w przemówieniu ka- 


zwraca u- 


| towickiem. wicepremjer Kwiatkowski. | znaniu i we Lwowie“. 

Trzeba je sformułować  prawniczo, 

Czas nagli. Półtora miesiąca straco- » a 

niec Polacy w Kownie 
Shol at bez kościoła 
ApPoOIEcZEMSTWO Kowieński „Dzień Polski* wobec 


wiadomości o restytuowaniu kościo- 
| ła św. Piotra i Pawła pisze: 

„W Kownie, gdzie ludność polska 
stanowi poważną liczbę. Polacy nie 
mają polskiego kościoła. Nabożeństwa 
polskie odbywają się raz w tygodniu. 
i Ludność polska w Kownie mimo wle- 
lu starań nie może własnego Kościoła 
uzyskać. 


e e 

nie jest zachwycone 

Tenże temat zmiany ordynacji 
wyborczej porusza krakowski „Głos 
Narodu"; 

„Chyba się sztab O. Z. N. nie łudzi, 
że społeczeństwo jest zachwycone per- 
spektywą wyczerpania pełnej kaden- 
| cji przez p.p. posłów. Pomijając już 

inne względy, jeden zwłaszcza moment 
uważa społeczeństwo za ważny. Nie 
wiemy, czy sztab O, Z. N. planując 


Konsolidacja młodych 


| wykorzystanie catej kadencji, jest w| narodowców 
zgodzie z intencjami P. Prezydenta. ą Ks 
| Nie wiemy...“ Jak donosi „Czas“: 
: „powstał nowy miesięcznik p. n.: 


„Wielka Polska“, Mówią, że ukazanie 


ra” . 
Zmiana ordynacji ) 0 kazanie 
; e się tego pisma pozostaje w związku z 


. 
samorządowej? akcją zmierzającą do zawarcia poro- 
O zmiani Ez ii wyborczej zumienia niektórych ugrupowań mło- | 
MINAS SOTOJRSCJY VROZCZYJ donarodowych. Obok nazwisk z Obozu | 


do Sejmu głucho, ale za to, jak pi- 
sze „Dziennik Powszechny“; 

„rozeszła się pogłoska jakoby błuro 
| planowania O. Z, N. przygotowywało 
projekt zmiany ordynacji wyborczej 
do samorządu. Powtarzamy: nie sej- 
mowej — ale wyraźnie — samorządo- 
wej”. 


Narodowo-Radykalnego zapowiedzieli 
swoją współpracę pp. J. Giertych, adw. 
Kowalski, ks. Machay I inni". 


Rauschning w Polsce 
Z Berlina donosi „Il. Kurj. Codz.': 
„Po włelomiesięcznem milczeniu da- 
je znowu o sobie znak życia zakonspi- 
Szał planowania rowana organizacja na terenie Rzeszy 
nosząca nazwę „niemiecka partja wol 


Na spory o planowanie w Ozonie | nośgcj«. Podobnie jak w ub. latach, | 


zwraca uwagę. „Kurjer Poznański”. | ganizacja ta wypracowuje t. zw. „li- 
Po przytoczeniu polemiki między | sty wolności“. W ostatnim „liście wol 
„Zaczynem' a „Zespołem“ na. ten | ności' zamieszczone zostało oświadcze 
temat pisze p. M. K. nię b. nar.-socjąlistycznego prezyttenta 

„Wojna „planistów* z „planistami* | senatu w Gdańsku d-ra Hermana 
ma podkład osobisto-polityczny, a głęb | Eauschninga, w którem stwierdza on, 
szem jej źródłem jest brak jednolitej | że zrywa wszelkie stosunki z partją | 
idei polityczno-gospodarczej w mecha- | hitlerowską 1 wstępuje do niemieckiej 
nieznem skupisku „ozonowem*. Od pla) partji wolności.” Miejsce pobytu b. 
nu bezideowego lepsza jest automaty- | prez. Iauschningn jest nieznane, W 
ezna regulacja procesów gospodar- | Berlinie słychać, Że ma on znajdować 
czych“, się nc, terytorjum polskiem", 


W hołdzie 
Śp. R. Dmooskiemu 


Miasto Bydgoszcz 
i ks. biskup Przeździecki 


Na pierwszem zebraniu nowo wy- 
branej Rady Miejskiej Bydgoszczy 
pod przewodnictwem prezydenta Bar 
ciszewskiego, zabrał głos prezes klu- 
bu narodowego, red. Fiedler i wy- 
głosił przemówienie o działalności 
Romana Dmowskiego, podkreślając 
szczególnie Jego zasługi dla ziem 
zachodnich. 


Po tem przemówieniu zgłosił red, 
Fiedler następujący wniosek: 

„W uznaniu niepożytych zasług ś.p. 
Romana Dmowskiego dla Połski, a 
szczególnie dla naszych ziem zachod- 
nich, które dzięki Jego genjalnemu 
zmysłowi politycznemu 1 niestrudzonej 
pracy dyplomatycznej znalazły się w 
granicach Rzeczypospolitej, Rada Miej- 
ska miasta Bydgoszczy na posiedze- 
niu w dniu 10 stycznią 1989 r. skła- 
dając tej zasłudze hołd powinny, u- 
chwala: ul. Mostową i znajdujący się 
u jej wylotu most przez Brdę prze- 
mianować na ulicę Romana Dmow- 
skiego i most Romana Dmowskiego.* 

Za wnioskiem głosowali radni z 


Klubu Narodowego, Str. Pracy i 
„Ozonu', przeciw — socjaliści. 


W katedrze siedleckiej ks. biskup 
dr. H. Przeździecki, ordynarjusz dje: 
cezji podlaskiej, odprawił w licznejł 
asyście Mszę Św. żałobną za duszę” 
8, p. Romana Dmowskiego. 

Po Mszy Św. ks. biskup przemó- 
wił z ambony, charakteryzując ży* 
cie i działalność 8. p. Romana Dmow: 


skiego. Pasterz podlaski w szcze- 
gólny sposób podkreślił stosunek 


Zmarłego do Kościoła katolickiego i 
pobożny, budujący koniec jego wę- 
drówki ziemskiej: 

„Roman Dmowski — zakończył ks. 
biskup — nic dła siebie nie pragnął, 
nie szukał: ani honorów, ani dostat- 
ków. Nie pozostało po nim żadnego 
majątku. Umarł nie u siebie i chociaż 
u przyjaciół, lecz w obcym domu. © 
ile ktoś mniej dla siebie wymaga, czy 
to majątku, czy honorów, za pracę 
dla Ojczyzny, o tyle jest większym 
patrjotą. Życie takie jest dowodem, 
że człowiek ten, bez żadnych myśli 
nkrytych, jest całkowicie oddany spra 
wom narodu swego. Oby tacy, jak naj- 
liczniejsi wśród nas byli! 

Odszedł od nas Roman' Dmowski, 
wyznawca Chrystusa, z pokorą kaja- 
jący się, z radością, z uwielbłeniem 
przyjmujący Chrystusa w Sakramen- 
cie Ołtarza, i to nie raz tylko, roz- 


modlony, mitający Boga, a w Nim 
wszystkich ludzi, całkowicie oddany 


Ojczyźnie. Nie zapomnę nigdy mych 
rozmów“ z Romanem Dmowskim © 
Bogu i o Polsce! Romanie Dmowski, 
wodzu dncha narodowego, Podlasia- 
kul my Podlasiacy zawsze o Tobie 
pamiętać będziemy i nietylko dzisiaj, 
iecz jak najczęściej na Twą intencję 
modlić się będziemy." 


Zmiana w min. Rolnictwa 


Nowy dyrektor 
departamentu Strzesżewski 


Wobec objęcia teki wieeministra 
rolnictwa i reform rolnych przez p. 
Leonarda Krawulskiego, dotychcza- 
sowego dyrektora departamentu u- 
rządzeń rolnych, na stanowisko dy- 
rektora tegoż departamentu powo- 
łany został p. Adam Strzeszewski, 
dotychczasowy naczelnik wydziału 
rolnictwa i reform rolnych w urzę- 
dzie wojewódzkim w Poznaniu, 


Wpłata 
Lasów Państwowych 


do skarbu Państwa 


W ubiegłym roku kalendarzowym 
Lasy Państwowe wpłaciły do Skar- 
bu Państwa 42.586.000 złotych. 

Suma ta stanowi nadwyżkę z do- 
chodów państwowego gospodarstwa 
leśnego po potrąceniu wydatków na 
eksploatację, przerób drewna, pra- 
ce zalesieniowe, doświadczałnictwo, 
podatki oraz płace i emerytury per- 
sonelu, które to wydatki Lasy Pañ- 
stwowe pokrywają z własnych wpły 
wów. 


Prezydent Hacha 


i radca Smutny 


Dotosiliśmy przed paru 
że szef kancełarji cywilnej pr 
denta Czecho-Słowacji d-ra Hacha 
radca Smutny zostaje przeniesiony 
na inna placówkę. Z tego powodu 
pisze „Dziennik Poznański": 

wzdy na Hradczynie włodarzy pre- 
zydent Hacha, szefem jego protokółu 


| nie może być p. Smutny“, 


Sejmowa komisja budżetowa poświę | wiatu na gminy 1 mniejsze miasta, 
ciła dzień wczorajszy sprawom wię | któr uginają się pod ciężarami fi- 
wnętrznym. Z referatu p. Długosza Nansowemi. Starosta jednak otrzymu- 
(OZN) dowiedzieliśmy się, że w po-, Je zasługi i zaszczyty. 
równaniu z poprzednim budżetem Jak z tej sytuacji wybrnąć? Sądzę, 
budżet ten jest wyższy o 1.499.990, |iż założenie, że przewodniczącym wy- 
a w porównaniu z wykonaniem budże- | działu powiatowego jest z urzędu sta- 
tu na 1937-38 zwyżka wynosi 10.250.803 | rosta, nie jest właściwe. Może daw- 
W obecnym  preliminarzu fundusz | niej, gdy samorząd był w powijakach, 
dyspozycyjny zwiększony jest o je- (było to konieczne. Dziś należałoby 
den miljon, a kredyt na zasiłki i na. | wprowadzić zasadę, aby przewodniczą 
grody o 321.580 zł. (Opracowywany | cymi wydziałów byli obywatele z wy- 
jest projekt „Funduszu Filmowego”, | boru. i 
który ma udzielać pożyczek i subwen 
cyj na produkcję krajową). 

Przechodząc do zagadnień politycz- 
nych, refereńt dał wyraz swoim re- 
fleksjom na tle ostatnich wyborów 
parlamentarnych, mówił m. in. o frek- 
wencji głosujących do Sejmu. Co się 
tyczy wyborów samorządowych, to re- 
ferent ma za zie stronnictwom, iż 
traktowały je pod kątem widzenia 
politycznym, tylko Ozon jego zda- 
niem stał na właściwem stanowisku 
wobec samorządów. 


Zagadnienie bezpieczeństwa publicz- 


nego stanowiło przedmiot szczegól: | s z z 
` nych starań zarówno władz central. | Zapowiedź postulatów 


nych, jak i organów służby bezpie- | w sprawie wsi 


czeństwa. Dążność ta przejawiała się ! 
w walce z bandytyzmem oraz w o- P. Lechnicki (Ozon) zastrzega się, 
saądzaniu w Berezie elementu przestęp że pewne uwagi, które poczyni, nie 
czego, szczególnie  dokuczliwego dla będą wyrazem jakiegoś oficjalnego sta 
spokojnych mieszkańców, a więc te- nowiska OZN, a tylko są opinją człon- 
rorygstów, nożowców, włamywaczy, ka Komisji Budżetowej. Jako poseł 
grasujących z bronią w ręku itd. Nad wiejski, mówca zdaje sobie sprawę, 
to wysyłano do Berezy szkodników jak doniosłą jest rola resortu spraw 
gospodarczych, lichwiarzy i macherów wewnętrznych w faktycznym układzie 
podatkowych . stosunków społeczno - gospodarczych 
wsi. Tembardziej pragnie skierować 
swoję uwagi pod adresem p. premje. 
ra, żę utarła się już opinja, że tym 
ministrem którego zna wieś I w któ- 
rego wierzy, jest obecny minister 
spraw wewnętrznych. Podczas wybo- 


Pochwała K. 0. P. 


Pragnę z wielkiem uznaniem pod- 
nieść prace Korpusu Ochrony Pogra- 
nicza, jako przedstawiciel ludności na 
pograniczu zamieszkałej. Gdyby admi 
nistracja na szczeblu powiatowym 
składała się z takich ludzi, jak ofi- 
cerowie K.O.P-u, to wiele bolączek w 
terenie byłoby szybko usuniętych. Tym 
czasem są wypadki, że Kresy są uży- 
wane jako miejsce zsyłki dla panów 
| administratorów. 


W ostatnim roku nastąpił rozkład 
roboty komunistycznej w Polsce. Na- 
leży jednak przewidywać próby odbu- 
dowy ruchu komunistycznego. Walka 
z obcemi wpływami  destrukcyjnemi 
przejawiła się też, zdaniem referenta, 


— A Z 


ży I NAE ARNAS a ą rów miałem znamienny tego dowód. 
w genot 7 Szyi Zrzeszed Ludność wyraziła EE żeby na 
wolnomułarskich. x 7 
OMSr KIE dwóch uroczystościach lokalnych, w 
P. Długosz poświęca sporo. czasu tym samym dniu, był obecny pan mi- 
dekretowi prasowemu. Podkreśliwszy 


nister Spraw Wewnętrznych, inaczej 
na mnie nie będzie głosowała. 
Premjer Składkowski: byłbym po- 
jechał, Panie Kolego — (wesołość). 
P. Lechnicki: Otóż chcę poruszyć, 
że zaszło -.pewne nieporozumienie. W! 
związku z miarodajnemi oświadczenia 
mi najwyższych czynników Państwa, 
wieś miała prawo oczekiwać, że naj- 
pilniejsze w kolejności są w tej chwi- | 
li zagadnienia wsi polskiej, Także 
Ozon ostatnie posiedzenie swej rady; 
naczelnej poświęcił sprawom ` wiej-| 
skim. Wieś rozumie bardzo dobrze, za 
równo znączenie światowego kryzysu | 


jego dobre strony (unifikacja, lega- 
uzm, ochrona: czci, zwiększenie od- 
powiedzialności), mówca zaznacza, że 
dekret zawiera niewątpliwie szereg 
postanowień dość uciążliwych dla 
prawy, jednak te uciążliwe postano- 
wiermią "prasa będzie, jego zdaniem, 
odczuwała tylko o tyle, o-ile "nartu- 
szy postanowienia “dekretu. 


Mówiąc o kwestji Żydowskiej, p. 
Długosz wyraził pogląd, że jedynem 
jej rozwiązaniem jest emigracja, wią- 
Żąca się ściśle z dążeniami Żydow- 
skiemi do utworzenia własnej siedzi- 
by marodowej w Palestynie, a w któ- 


tami nierealnemi, ale zdaje mi się, że 
pan prezes Rady Ministrów życzliwie | 
przyjmie inicjatywę wiejskich posłów 
w łonie Ozonu, którzy w ciągu tego 
tygodnia przedstawią mu postulaty i 
oceny sytuacji wsi polskiej, Mamy na- 
dzieję, że będą one mogły być uwzglę 
dnione jeszcze w ciągu tej sesji, Wie- 
rzę, że pan premjer przyjmie te u-| 
wagi jako wyraz. obowiazku posel- 
skiego. Są one poczynione w duchu tej 
ksiąźki .paną premjera, którą mam 
przed sobą, a która coraz bardziej na- 


czy Palestyna nie może rozwiązać 
problemu emigracji i musi nastąpić 
zmiana nastawienia społeczeństwa ży- 
dowskiego, aby poza emigracją pale- 
styńską pozyskać i inne tereny emigra 
cyjne. 

Obecny minister Spraw wWewnętrz- 
nych — oświadcza p. Długosz w 
zakończeniu referatu — od trzech 
lat dzierży ster tego resortu. 
Briś możemy powiedzieć, iż do 
brze spełnił swój obowiazek. Przeży» 
waliśmy w tym czasie wypadki dość 
ważne w dziejach naszych, Wszystko 
jednak odbywało się w atmosferze 
spokoju. Smutne wypadki z roku 1936: 
Lwów, Chrzanów, Kraków 1 Ozęsto- 
chowa są poza nami. Wybory do ciał 
parlamentarnych, rad gromadzkich i 
miast odbyty się w warunkach spokoj- 
nych. 


Częste inspekcje p. premjera i mini- 
stra spraw wewnętrznych nie zawsze 
może należycie przez wszystkich ro- 
zumiane i oceniane, zjednały mu wśród 
ludności wiejskiej i robotniczej opinję , 


jak najlepszą i jak najżyczliwszą, | 
Nea przesz 


Za wielki ścisk! 


Przew. Surzyński: Zgłosił się do 
mnie szereg posłów, którzy nie są 
członkami Komisji, a pragnęliby wziąć 
udzizł w obradach. Wobec wyrażnego 
brzmienia odnośnych przepisów regu- 
laminu nie będę mógł wyrazić na to 
swej zgody. Natomiast proponuję sko- 
rzystać z art. 50 regulaminu, który 
zezwala nie członkom Komisji na skła 
danie wniosków na piśmie, oraz z art. 
51 regulaminu, który głosi, że Komi- 
sja może udzielić głosu posłowi nie 
członkowi Komisji dla uzasadnienia 
wniesionego na piśmie wniosku. 


Krytyka gospodarki 
starostów 


P. Szymanowski (Ozon): Przed la. 
ty starostowie prześcigali się w t.zw. 
„radosnej twórczości”. I gdyby nie po- 
sunięcia rządu, gdyby nie oddłuże- 
nie samorządu, nie wiem, jakby wyglą 
dały dziś najbardziej żywotne funka 
eje sarnorządu terytorjalnego, Dziś 
obserwujemy zjawisko inne: aby wy* 
kazać się dobrą gospodarką staro- 
stowie zwałają ciężary budżetowę pos 


DEI 2=" zz 


Informacyjnę donosi z Rotterdamu: | 
W piątek wieczorem, t. j. 6 stycz- 
nia, padł strzał do prywatnego mie- 
szkania sekretarza generalnego kon 


prasy czeskiej, urzędy Trzeciej Rze- | 


otwarcie licznych czeskich szkół na | 
odstąpionem terytorjum sudeckiem. i 
Mimo tego, szkoły czeskie są do- 
tychczas zamknięte z powodu braku 


biera wagi testamentu politycznego 
Józefa Piłsudskiego, testamentu, któ- 
ry nakazał iść Polsce własnemi dro- 
gami i łączyć silny rząd z pełnią 
praw obywatelskich. 


Trzeba stawiać 
ma człowieka 


P. Gdula (Ozon): Wszędzie, na każ- 
dym odcinku, należy stawiać na czło- 
wieka. Zbyt często przykre niepo- 
rozumienia wynikają z braku umiaru 
i zrozumienia u ludzi” na stanowi- 
skach nadzorujących, 


Niedostateczne 


urządzenia miejskie 


P. Jahoda-Żółtowski (Ozon) stawia 
sobie pytanie, czy miasta nasze są 
przygotowane do przyjęcia nadmiaru 
ludności wiejskiej nietylko pod wzglę- 
dem urządzeń miejskich i odpowia- 
da tak: Niedostateczna jest ilość izb 
mieszkalnych, jak również nie mamy 
wodociągów, kanalizacji, elektrowni, 
rzeźni, targowisk w odpowiędnim sto- 
pniu. 


Miasta zajmują się obok zakładów 
użyteczności publicznej, jak elektrow- 
nie, wodociągi, rzeźnie, przedsiębior- 
stwami budowianemi, drukarniami itd. 
Nie jest to właśctwe, albowiem czę- 
sto przedsiębiorstwa te nie są rentow 
ne, a konkurują swem uprzywileja- 
wanem stanowiskiem z miejscowem 
życiem  gospodarczem. Również nie 
właściwem jest, iż zyski z Zakładów 
Użyteczności Publicznej idą na utrzy- 


Drugi dzień tych samych melodyj 


Sprawy narodowościowe górują w debacie budżetowej 


nienia samorządu reforma winna pójść 
po linji mianowania części radnych. 


Bezsenna noc Ukraińca 


i szefa rządu 

P. Celewicz (Ukr.): Pan Premjer, 
odpowiadając wczoraj w. sposób żar- 
tobliwy, powiedział, że spędzi noc bez 
senną, aby przygotować się do odpar- 
cia moich zarżutów. Nie uważam się 
za tak groźnego mówcę, ażeby spę- 
dzać sen z powiek Pana Premjera i 
nie byłoby to moją intencją, ale 
przyznam się, że ja nie spałem pod- 
czas ostatniej nocy. 

(Premjer Składkowski: obydwaj nie 
spaliśmy). 

P: Celewicz: Sądzę, że kwestja u- 
kraińska. jest zbyt ważną dla pań- 
stwa polskiego, ażeby można tak nie- 
właściwie do niej się ustosunkować. 
Największy mój przeciwnik, pan po- 
seł Wagner, sądzi, że należy wobec 
zaognienia stosunków polsko - ukraiń- 
skich, stosować represje, że nie należy 
przyjmować urzędników narodowości 
ukraińskiej, dopóki niema pewności, 
jak oni będą się zachowywali. Ale lo- 
jalność jest. stosunkiem“ obustronnym 
1 sposób traktowania : mniejszości 
wpływa także na jej stosunek do pań. 
stwa. Nawet posunął się pan Wag- 
ner do zarzutu, że Ukraińcy są na- 
rzędziem obcych agentur. Jest to 
stara piosenka. 

Są trzy przyczyny zaognienia pol- 
sko ukraińskiego. Na pierwsżem 
miejscu stawiam wrogość miejscowe- 
go społeczeństwa polskiego do idei 
normalizacji. Drugą przyczyną jest po- 


Pomnik Chrystusa-Króli 
na placu Trzech Krzyń 
w Warszawie 


Pod przewodnictwem ks. biskif 
d-ra A. Szlagowskiego w si 
Polskiej Macierzy. Szkolnej odb 
się zebranie Komitetu 'budowyf 
stolicy pomnika Chrystusa Królż 

Mimo, że pomnik dłuta art.-r% 
biarza Jackowskiego jest już gotd 
Sprawa jego ustawienia na 
na trudności, gdyż władze państ” 
we i miejskie nie akceptowały? 
chwały: rady. miejskiej z r. 1 
przeznaczającej pod pomnik ský 
na placu Zbawiciela. Ostatec™ 
władze miejskie zgodziły się od% 
pod przyszły pomnik miejsce ? 
placu Trzech Krzyży na wprost. 
Książęcej, t. zn. na tyłach kości” 
św. Aleksandra. 4 

Po dyskusji komitet zgodził $ 
zasadniczo na zamianę placu: ZE 
wiciela na plac Trzech Krzyży, pf 
sząc jednocześnie władze miejskić! 
zamianę proponowanego terenu 
miejsce przed frontem kościoła Ś 
Aleksandra, które to miejsce? 
względu na perspektywę i charak 
pomnika bardziej się nadaje 
monument, będący wyrazem wdzi 
ności Bogu ze strony mieszkańch 
stolicy. 


dów. Przedsiębiorstwa te powinny być 


winny powstawać, 


opłaty za paszporty zagraniczne zwięk 
szają się systematycznie w każdym 
nowym budżecie. Zdaniem jego, tylko 
w dwóch wypadkach wyjazdy zagra- 
nieo są uzasadnione: w celach nauko- 
wych i gospodarczych. We wszystkich 
innych wypadkach wyjazdy. powinny 
być ograniczone. Jeżeli: pozycja wpły. 
wów- zZ opłat. paszportówych ulegnie 
nawet pewnemu zmniejszeniu, nie bę- 
dzie to stanowiło wielkiego uszczerb- 
ku w budżecie. 


je ordynację samorządową, która, je- 
go zdaniem, nie zdała egzaminu i po- 


; i PEJA w ielewskiego ze znany 
Ji rolnego, jak. i nadrzędną doniosłość” wiada: „Konieczna jest reforma. tej nych szansach mogła mieć powodze. | W% mecz „chile zk ach 

rych tó dążeniach rząd Polski idzie sprawy dozbrojenia. Dlatego wieś pol. ordynacji, idąca po linji dopływu do nie, dlatego żąda przywilejów. wio fałsz Lou pozd 

czynnikom żydowskim jak najdalej na ska nie przyjdzie z żadnemi postula- | samorządu sił fachowych {f ludzi P. Celewicz kończy tak: „Dlaczego kolwiek wielu przyjać Cyg 

rękę. W dzisiejszym jednak stanie rze- 


j sprawie samorządu oddanych. Dlatego 
mojem zdaniem niezbędne jest wpro- 
| wadzenie systemu mianowania, kory- 
gzującego niniej, lub więcej demokra- 
tyczną ordynację wyborczą. Społeczeń 
stwo już do tego dojrzało. Wystar- 
czy pójść na salę Senatu, 
przekonać, że nie można ódróżnić se- 
natorów z wyboru od senatorów mia- 
nowanych. Sądzę, że należy przyzwy- 
czaić już dziś opinję 
wszechną opinję publiczną, aby była 
przygotowana, że w interesie uspraw- 


w okna Kon 

w Amsterdamie iw Hadze s 
BERLIN, 11.1. Niemieckie Biuro, sułatu Rzeszy w Amsterdamie. 
dległości. 


kończyła jeszcze dochodzenia w. tej 


LJ (d „© LJ e o 
Ciężki los nauczycieli czeskich 
PRAGA, 11.1. Według doniesień | sił nauczycielskich, Stwierdzić przy- 
tem należy, że liczba nauczycieli cze 


szy pozwoliły w ostatnim czasie na | skich w Czechach, którzy znaleźli 
się wskutek ostatnich wydarzeń bez 
pracy, wynosił ok. 7.500, do czego 
|doliczyć należy 100 nauczycieli na- 
niemieckiej, którzy po 


rodowości 


stępowanie władz administracyjnych, 
a trzecią — bierność rządu, chwiej- 
ność i brak rozstrzygnięć w wielkim 
stylu. 


Głównym powodem nie udania się 
normalizacji jest. stanowisko miejsco- 
wej ludności polskiej, Eindecy, których 
wpływy w województwach południo- 
wo - wschodnich są poważne, od 
pierwszej chwili wydali hasło wojny 
iz ideą normalizacji, a to z. dwóch 
|powodów: raz dlatego, że normaliza- 
cja stol w sprzeczności z ideą Dmow- 
sklego, że Ukrainy być nie może, że 
Ukraińców należy zniszczyć, a powtó- 
re ze względów taktyki, ażeby ude- 
rzać w óbóż: rządowy za przeprowa- 
dzanie normalizacji. 

Ale i ludność nieeridecka polska u- 
stosunkowała- się -wrogo do normali- 
zacji, a to dlatego, że normalizacja 0- 
zńacza równe prawa i równe szanse 
w walce społecznej i gospodarczej. 

"Tymczasem ludność polska w tych 
stronach widocznie ma kompleks niż- 
szości 1 nie sądzi, ażeby przy rów- 


manie administracji ogólnej młast, a 
powinny iść na rozwój tych zakła- 


powoli likwidowane, a nowe nie po- 


Ordynacja wyborcza 


zbyt demokratyczna! 
P. Browiński (Ozon) stwierdza, że 


SZYMURA BĘDZIE WALCZYŁ 
PRZECIW SZWECJI $ 
W. obu składach naszych repreze 
tacyj bokserskich na mecze z Holat 
dją'1i Szwecją znów zaszły zmiany 
Przeciwko Szwecji w wadze półciężi 
kiej wystąpi Szymura, 4 przeciw Y 
Holandji w tej samej wadze — Karr 
lak, HER o 


CHMIELEWSKI WALOZY Z LO 


BROUILLARDEM 
Cyganiewicz zakontrakto 


W. dalszym ciągu mówca krytyku- | 
Zbyszko 


czów obawia się, Że Chmielewski d9 
tak poważnego meczu nie jest je 
przygotowany. : 
Lou Brouillard należy do najlepszej 
klasy bokserów w wadze średnie 
Mecz odbędzie się w Nowym Jorkw 


SZUŁCZYŃSBRI PORONAŁ 
CAMPEGO 

We wtorek wieczorem odbył Się w 
Berlinie zorganizowany. przez Policy)” 
ny Klub -Sportowy wieczór polsko-nie 
mieckich walk bokserskich, z udziałem 
pięściarzy berlińskich i poznańskich: 
Zwycięstwo odnieśli bokserzy berlińscy 
w stosunku 8:6. 

Stępniewicz po ciekawej walce poko 
nał na punkty Tietzcha. Walkowiak 
przegrał nieznacznie z Graafem. K8 
zimierczak przegrał przez k. o. Ż m ę 
i strzem Europy Nuernberżem. Szułczyń 
l gii pokonał zdecydowanie . Kampèg® 
| Klimecki przegrał z Kubale. Sobczak 
| wygrał z Passmanem. Wreszcie w0- 
statniej walce Adamczyk przegrał nie 
znacznie z FTralstem, ; 


PRZYGOTOWANIA FRANCJI DO 
MECZU Z POLSKA 


Francuski związek piłkarski przyg? 
towuje się bardzo starannie do meczu 
z Polską, który się odbędzie w Pary" 
żu, dnia 22 b. m. Prawdopodobnie 
Francją wystawi przeciwko Polsce te 
samą drużynę, która przed paru ty* 
godniami uległa w Neapolu mistrzo 
świata Italji zaledwie różnicą jednej 
bramki. Możliwe, że zmiana nastąpi 
na pozycji środkowego napastnikś 


nie wolno prasie ukraińskiej używać 
wyrazu „autonomja”*. Kwestja, jaki 
ustrój wzmacnia państwo, jest kwe- 
'stją bardzo poważną. Najpotężniej- 
sze państwa świata mają ustrój sta- 
nowy. 

Jeden z polityków rosyjskich wyra- 
ził się: dobrze im tak, Ukraińcom, 
Połacy: nauczą ich. lubić Rosję. — Na 
obecnym stosunku społeczeństwa pol- 
skiego do Ukraińców korzysta Ko- 
mintern i komuna. Stwarza się grunt 
dla komuny na Wołyniu i na Polestu. 


aby się 


Sejmu i po- 


zz w 


sulatów niem 


ieckich 


sprawie, gdy w noey z poniedziałku 
na wtorek dokonano podobnego za- 
machu, strzelając. do gabinetu sekre 
tarza poselstwa niemieckiego w Ha- 
dze. 


kolemie de 


Strzał oddany był z dość dużej o- 


Prokuratura holenderska nie u- 


A erl i eega 


zmianie granie opuścili terytorjum 
sudeckie i znajdują się w Czecho- 
słowacji. 4 


Na odezwę ministerstwa szkolni- 
ctwa,. skierowaną do tych licznych 
bezrobotnych - nauczycieli, aby doj gdyż Nicolas jest kontuzjowany. Przy 
czasu uregulowania z rząd Trze- | puszczalnie zastąpi go znany piłkarz 
ciej Rzeszy prawnego stanu ©geskie- | klubu. Sochaux Courtois. 
go szkolnictwa w Niemczech podję-| Ostateczny skład drużyny --francuS" 
li na własne ryzyko naudźdnie w, kiej ustalony zostanie w piątek wie- 
tych czeskich szkołach w Sudetach, | czorem. i 
na których otwarcie urzędy niemiec| Związki piłkarskie Polski i Franci 
kie dały pozwolenie, zgłosiło się za- | osiągnęły. już porozumienie co do 05% 
ledwie 5 nauczycieli czeskich. Przy- 


| by arbitra, który ma kierować meczem | 


czyn tego szukać należy w postawio 
nych przez władze niemieckie wa- 
runkach, jakie musi spełnić przy- 
szły nauczyciel czeski w Niemczech. 


M. in. nauczyciele czescy muszą 
ukończyć 6-miesięczne kursy w Ber. 
linie, na program których składają 
się, oprócz nauki języka niemieckie- 
go, specjalne kursy służby pracy, 


| paryskim. Arbitrem będzie definityw* 


żyli 
| 22, 


nie Szwajcar Walter Jordan. 


NOWE WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
KRANADYJCZYKÓW y 
Kanadyjska drużyna „Smoke Eaters 
rozegrała we wtorek wieczorem m 
w Wiedniu z reprezentacją tego mia* 
sta w obecności 6.000 widzów. Zwyelę 
Kan W stosunku 10:1 


1:1, 7:0). 
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Neżycami przez czaso 
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Zabija wiare w człowieka i w naród 


(fr.) Redaktor „wiata“ p. 


L.: dzie widział w socjaliźmie największą 


Chrzanowski wiada glad, że| pomoc w urzeczywisinianiu ideałów 
pónktem arka ZZA CY, reżj.|5wej wiary, należy zaliczyć do zhi- 


mów totalistycznych jest niewiara. 
w naród. Zdaniem jego totalizmy 
rodziły się po klęskach, po depre- 


-8ji, przy zaniku poczucia czem są 


azki i prawa obywatela. P. 
Chrzanowski uważa. 


przez państwa totalistyczne potęgi 
śródków militarnych nie jest rów- 
noznączne z istotną potęgą wojen- 
ną tych państw. Pogląd ten ilu- 

autor artykułu na przykła- 
dach następujących: 

„ pierwszy chronologicznie ta- 
talizy — Sowiety, nie wykazały ab- 
tointnej niezdolności do odegrania roli 
w wielkim międzynarodowym konflik- 
o dni październikowych ubiegłego ro- 

A dwa inne, co przyniosły światu 
I Jodzkości: ciągłe grożenie wojną! 

ło trzymanie zapalonych lontów 
Przy tysiącach armat. Jeśli w od- 
j modlitwie narodów powta- 
rza się tragiczny refren „od głodu, 
ognia, wojny zachowaj nas Panie“, je 
Śli ten refren wojnę, jako jedno z naj 
straszniejszych nieszczęść Judzkich 
piętnuje — to czyż fakt, że systebry 
totalistyczne wojną  żonglnją, jako 
zań ahe ytszym argumentem i t 
narodów regulują i organiz 
pod śmiertelnym z j je 


starczyło utrwalenie się trzech tota- 
lizmów w Europie — by ludzkość ży- 
ła 1 kroczyta pod sztandarem komety 
Wojny.“ 

Konkluzja refleksyj 
Rowskiego jest taka: 
, "Wyrosło na wiewierze w siły na- 
"Sc lekceważące człowieka, jako si- 
H moralną, zastępujące obowiązek o- 
Ywąłalski nakazem, 
Ranizowaną wołą jednej grupy nad 


p. Chrza- 


całym + totalizmy są zaprze- 
aniem tego, co decyduje o wielko- 


ij przyszłości narodów. ; 
. SĘ zaprze- 
rzeniem ufności, w twórczy impet. na- 
"Są wyrazem niewiary w świa- 
lomasi, siłę | godność obywatelska 
wiarą © narodn. Wiara w człowieka, 
w naród, wyklucza kij, jako 
azygujący instrument życiem ń 
wem, jako abecadło obywatelskie 

Parody“ 


Socjalizm a katolicyzm 


PR poseł Żuławski, zamieścił 
kas aątecznym numerze „Robotni- 
cja Tłykuł na temat stosunku so- 
Jalizmy do katolicyzmu. Omawia- 
He wynurzenia p. Żuławskiego, poz- 
ską „Kultura“ określa pogląd p. 
iwskiego, jakoby istniała zbież- 
koja ideologiczna między katolicyz- 
em i socjalizmem, jako rezultat 
optymizmu i powiada: 

»Obrona | uszanowanie _ wolności 
dia głoszenie zasady sprawio- 
jak >» którą wyznaje tak socjalizm 


że często, nawet i 
warstwy robotnicrej, znajdują 


ha acy ludzie, którzy: godzą w swo- 

P.P. Pó u rzynależność do 
w oo Teligją katolicką. 

chetne moża stości jednak takie szla 

nęch próby, oparte na powierzchow- 

"adach, nie zasypią przepaści, 

nie. i z bardzo istotnych róż- 


Sza milości człowieka w socjalić- 
Rającą ©? nienawiść klasowa, zmie- 


do 3 lko- war- 

twy są Ta jednej ty o 
Społecznej; — ustrój soc str. 
A adbierą jednostee walność poi 


stopniu, jak „stalinizm“, 
czy jakikolwiek inny tota- 
tyczny, wolności broni bo- 

tylko tam, gdzie cho- 
o własną skórę. Wreszcie i 
zwaźmiejsze, obecny - socjalizm 
też tylko teorją ekonomiczną, 
jąc, | swego rodzaju „religją”, sta 
ać miejsce Boga — prolstar- 
go też „nie można być — 


PER 
PHH 


EE 
EH 


tą” 


"R wyraźnie podkreśla encyklika 
Quadragesimo Ak y 


—— równocześnie 
katolikiem i a 
A dłatego nadzieje p. żuław- 
Ą RP „nie długo nadejdzie czas, 

Polsce Kościół katolicki bę- 


i e 
Analizy 
moczy, kału, plwociny, krwi 

wykonuje 


LARORATORJUM ANALITYCZNE 
Apteki A. Wierzbięta 


Lu, WARSZAWA 
U. MARSZAŁKOWSKA 94 
1206. tel, 9.84,33 


dzeń, które nie wytrzymują próby ży- 
cia im prawdy.“ 

W tej samej sprawie- zabiera rów- 
nież głos. „Zwrot“, który tak patrzy 
na sprawę: 

„Zastanawianie się nad ewentral- 


że stworzenię | nem zbliżeniem się ogółnego punktu 


widzenia katolickiego: i socjalistycz- 
nego nie może dać rezułtatów, panie- 
waż są to stanowiska hardzo odlegie. 

Natomiast aspekt polityczny otwie- 


mieją się dzisiaj wczorajsi przeciw- | 
nicy, mogą zrozumieć i mogą sobie | 
pomagać dia pewnych celów, zgod- | 
nych. całkowicie z ich zasadniczem sta 
nowiskien. Nieraz tak bywało i nieraz | 
tak będzie. Może przy tem się zda-' 
rzyć, że strona nastawiona raczej na 
politykę, (a więc socjalizm), umnie j- 
szy swój pryncypializm. W- takiej 
symbiozie strona katolicka byłaby 
stroną silniejszą, ale nie znaczy ta, 
jakobyśmy mieli nie. doceniać takiej 
dyskusji, Pod naszą szerokością geo- 


ra inne możliwości. Politycznie rozu- | 
|tytułem „Rasy“, całe 


znajduje bezpośrednio pod nosem: 

„Przeglądam, czytam, i dowiaduję 
się z mapy o rozmieszczeniu języków 
w Europie, że jezyk litewski jest co- 
najmniej równy polskiemu, gdyż ohej- 
muje nietylko Wilno i prowincje leża- 
ce na północ, ale i całe Prusy Wscho- 
dnie, ha, nawet Gdańsk i kawał Po- 
morza. Z mapy pod tytułem „Uni- 
wersytety* wynika, że uniwersytet 
Stefana Batorego w Wilnie jest li- 
tewski. Na tej samej mapie niema 
wcale granicy polsko - łotewskiej. 
Wilno nałeży do Kowna. 

Teraz, dła odmiany, na mapie pod 
wolne miasto 
Gdańsk i spory obszar na wschód są 
czysto połskie, Niemców zupełnie nie- 
ma. 

Na mapie pod tytułem „Religje* 
ludność katolicka zajmuje Warszawę 
1 niewielki szmat ziemi, może ze trzy- 
dzieźści kilometrów na wschód od War 
szawy. Dalej, jak wynika z barwy, 
są tylko prawosławni. Ale znów na- 
pis wskazuje, iż ci prawosławni są to 
Niemcy (Allemands), których ziemie 
sięgają po Charków. 


sporządzonej przez dwu nczonych kar- 
tografów, kawalerów Legji Honoro- 
wej, jest to jedna z zagadek ludz- 
kości. * 


Unerfumowani chłopi 


Magdalena Samozwaniec rozpra- 
wia się dowcipnie na łamach „Wia- 
domości Literackich* z modnemi 
dziś w pewnych kołach politycz- 
nych powieściami wiejskiemi, two- 
rzonemi przez autorów, pochodzą- 
cych z ludu, z gatunku tych, co to 
kiedyś pisywali: Słowo moje, hej 
po rosie, z chłopskiej piersi odbiło 
się. P. Samozwaniec mówi o nieh 
tak: 

„Ma się wrażenie, że poza humory- 
stami szukającymi materiału do swo- 
ich zaośliwostek, nikt owych powieści 
nie czytuje, nawet krytycy, którzy z 
dwojga złego wolą już książkę po- 
chwalić I nawet nagrodzić, niż ją prze 
czytać. Jeden z owych młodych auto- 
rów, nawiasem mówiąc — laureat, 
opisuje wieś tak jak gdyby jej nigdy 
na oczy nie widział, a na nos nie wą- 
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Deportacje Mazurów 


r" . . . & 
4.ziemi OJcCzYS(P] 
na poniewierkę 
Donosiliśmy o wysiedleniu czte 
rech Polaków przez władze nie- 
mieckie z olsztyńskiego okręgu 
rejencyjnego (Prusy Wschodnie) 
1) b. redaktora „Gazety Olsztyń- 
skiej”, p. Wacława Jankowskie- 
go, 2) p. Antoniego Lorenckow- 
skiego ze Skajbot, pow. olsztyń- 
skiego, 3) p. Reinholda . Barcza 
i4) p. Jana Dopatkę ze Szczytna. 
Należy przypomnieć, że b. re- 
daktor „Gazety Olsztyńskiej” Wa 
cław Jankowski w lutym 1938 r. 
hył skreślony z listy dziennikarzy, 
co uniemożliwiło mu wykonywa- 
nie zawodu. P. Jankowski jest 
żonaty i ojcem 4-ga dzieci. 
P. Jankowski otrzymał w dniu 
5 stycznia b. r. pismo, za pokwi- 
towaniem odbioru od nadburmi- 
strza, jako miejscowej władzy po 
licyjnejj w którem czylamy m. 
in. co następuje: 
„Pan powinien opuścić okręg rejen- 
cyjny w przeciągu 8 dni, licząc od dnia 
doręczenia tego rozporządzenia. O ile 


pan nie zastosuje się do tego względ- 
nie nie na czas, wówczas zmusi się pa- 


znakiem wojny nie | 
Prowadzi do zastanowienia się, że wy- | 


przemocą, zor- | 


prawdziwym. s0- | 


| szuka żadnych sojuszów, 
l mien Inb chociażby 


graficzną gotuje się 
„ka polityczna, skierowana przeciw 
światopoglądowi chrześcijańskiemiu To 
oczywiste i bezsporne. Mobilizacja sił 
następuje. Kto jej nie przeprowadzi, 
|będzie miał. słabsze szanse zwycię- 
stwa.” 


Skandaliczny atlas 

|  „Merkurjusz Polski“ miał okazję 
zapoznania się z najnowszym atla- 
sem francuskim „Atlas Universel 
Quillet*, wydanym w Paryżu pod 
kierunkiem dwóch kawalerów Legji 
'Honorowej. Oto, co czytamy na tè- 
mat tych curiosów, dowodzących 
niewiarygodnej ignorancji w dziedzi 
nie tego wszystkiego, co się nie 


t 


] 
| 
| 


wielka rozgryw- | 


i 


l 


Wreszcie, na ogólnej mapie Polski, 
z miast pomorskich figurują Putzig, 
Thorn, Bromberg, Inowraslaw, Wlo- 
kavek(?), a Gdyni zupełnie niema. 

Znalazłem miasta Krements, Bie- 
Htz, KKoenigshuette, Katowic niema. 

Niema też Poznania, jest Posen. Na 
południe od Białegostoku leży tajem- 
nicze miasto Rlechtcheli. Nieco na. pól- 
noc od Wilna znalazłem miasto Go- 
doutschichki. Pozatem miasta Nesvij, 
Luminiec, Soentsiavi, Zargose, Viadi- 
mir. Poczciwa Kołomyja wyszła na 
mapie jak stolica województwa. 


Ale największą niespodzianką było | 


dla mnie odnalezienie węzła kolejowe- 
go Iwangorod:! Może nie wszyscy Czy- 
telnicy wiedzą, że tak przed wojną 
nazwali moskale nasz Dęblin. Skąd 
teraz kwangorod zjawił się na mapie, 


Mwali i Dalma ja 


| Dzieje niedawnych rewindykacyj włoskich 


Oczy całego świata. są zwrócone, 4-go grudnia 1934 r. we wszystkich 


na Rzym, gdzie Chamberlain  roz- | dziennikach włoskich, opatrzona pod 


| mawia. z. Mussolinim. 

| Czy z rozmów tych będzie wyłą- 
|czone, jak tego chcą augurzy poli- 
ityczni Paryża i Londynu, zagadnie- 
„nie zaprzątające dzisiaj wszystkie 
'umysły: zagadnienie roszczeń wło- 
jskich względem Francji? Odpowie: 
dzi wiarogodnej na. to pytanie nie 
dadzą nam, prawdopodobnie, ani 
komunikat urzędowy, który zakoń- 
czy wizytę rzymską premjera bry- 
tyjskiego, ani doniesienia najbar- 
|dziej nawet wtajemniczonych ob- 
|sarwatorów. prasowych. Odpowiedź 
przyniesie przyszłość, i to raczej 
bliższa niż dalsza. 

Warto jednak przy tej okazji 
przypomnieć, że i Anglja była nie 
tak bardzo dawno temu obiektem 
rewindykacyj włoskich. Było to w 
grudniu 1934 r. W senacie włoskim 
zgłoszona była wówczas interpela- 
cja w sprawie „zarządzeń rządu 
brytyjskiego, skierowanych przeciw 
włoskości Malty“. Interpelacja ta, 
zatwierdzona, oczywiście, uprzednio, 
jeśli wogóle nie podyktowana przez 
czynniki rządowe, ukazała się dnia 


= marginesie 


FRONTE BDO EUROPY 


„Gazeta Polska“ wystąpiła z re- 
welacyjną tezą, że noworoczne orę- 
dzie prezydentą Roosevelta posiada 
charakter. bardziej „izolacjonistycz- 
ny“ niż różne jego wystąpienia po- 
przednie, ' Autor artykułu motywuje 
to stanowisko tem, że prezydent nie 
porozu- 
zbliżeń poza 
kontynentem amerykańskim, a je- 
go ostra wystąpienia. przeciw ustro- 
jom dyktatorskim są tylko pokryw- 
ką dla własnych, dobrze obracho- 
wanych interesów. 

Taka interpretacja” nietylko grze 
szy niczem nieuzasadnioną orygi- 
nałnością, ale mija się z prawdą, 
zarówno bowiem przemówienie Roo- 
sevęlta, jak i reakcja w prasie 
calego świata, dowodzą wyraźnie, 
żę rząd Stanów Zjednoczonych zwra 


ica. się frontem do Europy i nie ma 
| wypadkom. 


pisami 350 senatorów, to znaczy 
wszystkich prawie członków Tzby 
Wyższej, z senatorem de Vecchi na 
czele, jednym z czterech przodowni- 
ków marszu na Rzym, dzisiejszym 
namiestnikiem Rodosu. 

Rzecz dziwna, powiada rzymski 
korespondent „Temps“, który wskrze 
sza tę historję, interpelacja ta nie- 
tylko nie doczekała. się dyskusji, a- 
le wogóle nie znalazła się nigdy na 
porządku dziennym obrad senackich. 
Czemu? Oto rząd brytyjski zawia- 
domił tonem stanowczym rząd wło- 
ski, że nie życzy sobie, aby inter- 
pelacja ta poddana została dysku- 
sji. Trzeba ją było zatem czemprę- 
dzej wycofać, choćby nawet naprze- 
kór woli faszystowskiej, 

Podobny, choć bardziej rozwlekły, 
był los innego żądania włoskiego, 
zwróconego ku Jugosławii. W grze 
była wówczas Dalmacja. Jak wia- 
domo, na przestrzeni 14 lat, od r. 
1922 do r. 1936, polityka zagranicz- 
na Rzymu była wyrażnie i wytrwa- 
le wroga Jugosławji. Sprawa ocie- 
rała się nieraz o konflikt zbrojny. 


stwom uprawiającym politykę prze- 
mócy nie jest dowodem lękliwej 
polityki izolacjonistycznej, a wy- 
padem na arenę międzynarodową i 
typówem  „wtrącaniem się“ do 
spraw wewnętrznych innych 
państw, którego tak żywiołowo nie 
znoszą Niemcy, Wystarczy zresztą 
przeczytać prasę niemiecką, by 
przekonać się, że -aluzje Roosevel- 
ta bynajmniej nie zostały potrak- 
towane „izolacjonistycznie*. 

Po drugie — sam program zbro- 
jeń zakrojony ma olbrzymią skalę 
stoi w sprzeczności z „izolacjoni- 
stycznemi'* tendencjami. Przyznaje 
wprawdzie prezydent, że motywem 
jest zabezpieczenie własnego tery- 
torjum przed najazdem, ale kto na 
dobrą sprawę wierzy, że Stany 
Zjednoczone mogą się stać przed- 
miotem niesprowokowanego ataku? 
lie leży to ani w interesach, ani 
w zamiarach państw  totalistycz- 


Po pierwsze — atak przeciw pań|nych i Japonji. Zbrojenia są zaw- 


| ny, ale przy konsekwentnej poli- 


na do tego policyjnem zarządzeniem; 
eprócz tego narazi się pan na karę. 
| Przeciwko zarządzeniu temu moča 
| wnieść zażalenie do pana prezydenia 
rejencji w Olsztynie, które trzeha w 
przeciągu 14-łu dni, licząc od dnia do- 
ręczenia, złożyć na moje ręce”. 

Podobne zarządzenia otrzymali 
pozostali Polacy. 


chal. W jego nagrodzonej powieści 
„suknia Weronki pachnie jaśminem* 
| pot Krzysia — świeżem sianem, a sia- 
no w głowie obojga — fiołkami. Mó- | 
wią do siehie: „niech pani...*, „może ' 
pam, panie Krzysiu...*. Czytują „Woj- | 
nę i pekój* Tolstoja i kilsa „tfu, 
tfn...*, zamiast „pies cię..." albo: „ty 
| taki owałkd.. synu!*... Wszyscy bohate- 
rowie owej powieści, rekrutujący się > PRUSA PYT „3 
Eiaa. ZŁ Ap się tak, PRZ na | P. Lorenckowski jest rodowitym 
|przyjęciu u. p. ministra B. W owej! Warmiakiem i całe Zycie spędził 
(powieści, która osiągnęła tak bsrdze| na ojczystej ziemi. P. Barcz jest, 
| przychylną ocenę panów krytyków, ła | 3 właściwie był redaktorem i wy 
będzie płyną „po rzece“. lilje kwitną | dawcą „Głosu Ewangełijnego”. 


o tej same rze, co bzy, a kobieta | f 
EVARA AE ie bestja“, wy-| Podobny los spotkał rodowite- 
go mazura p. Dopatkę. 


rażenie, które raczej powinnoby wy- 
płynąć z ust „bon-buveura* z „Adrji* | 


niż z „chłopskiej piersi*,* | Życzenia atańskie 


|Infoermacie 'o naradzie 


w Berchtesgaden 


Prezydent senatu W. M. Gdańska 
Greiser przyjmował dn. 11-go b. m. 
życzenia noworoczne. 

. Prezydent senatu Greiser, dzięku- 
Publicysta reżimu, p. Virginio Gay- | J%% za życzenia. ciała. dypłomatycz- 
da, pisał w „Giornale d'Italia" wo- | ego; podkreślił, że rozwój wypad- 
jownicze artykuły (zebrane później! KÓW w Wolnem Mieście Gdańsku po 
w książce), w których domagał się! tępował spokojnie, trwale na za- 

„powrotu Dalmacji do Włoch" i w| sadach narodowego socjalizmu. Sto- 

których utrzymywał, że wojna z Ju- | SUnki W. M. Gdańska z Rzeszą, z 

gosławją jest nieunikniona. Plac | którą Gdańsk związany jest przez 

Borghese w Rzymie, gdzie znajdu- | t% 5ama narodowość, język, oraz 


je się poselstwo _jugosłowiańskie, | narodowo - socjalistyczny światopo- 
był w RS: 15-tu rat widownią nie | gląd, jak również stosunki z Rzecz- 
mal codziennych, buńczucznych ma-| i A, Polską, rozwijały się jak 
nifestacyj związków faszystowskich. | do LU - z: 
Przed PLECY Jet kampanja to na- | Powstające różnice zdań są likwi- 
gle ncichła. Rząd faszystowski na-| dowane w drodze bezpośrednich roz 
kazał spokój: towarzystwa „Pro mów. Dążeniem Gdańska jest nietyl- 
Dalmatia“, grupie posłów i senato- ko nie stwarzanie nu ujścia Wisły ob- 
rów dalmatyńskich oraz różnym or- "i4żenia stosunków polsko - niemiec 
ganizacjom „irredentystycznym”. Po Kich, lecz raczej odgrywanie roli e- 
dobny rozkaz otrzymały władze miej lementu zbliżenia narodów. 

scowe Fiume i Zary. A. 

Ewokacja tych bardzo niedawnych „Na łamach gdańskiego „Der Dan- 
dziejów jest na czasie. Dowodzi o-| 7iger Vorposten" ukazały się także 
> informacje o naradzie w Berchtes- 

su k k i Hitler doszli do 
z „Min. Beck, i 
twardy opor); | przekonania, że Gdańsk powinien być 


pohamować i uciszyć swe roszcze- wt RYBY r i 
> p => > l czony w granice Rzeszy! Począt- 
nia; 2) niby ogień bengalski, ro-| 3 x 


szczenia te, im jaskrawszym wybu- 
chają płomieniem, 
sną. 


na, że: 1) rząd faszystowski potra- 
fi we właściwej chwili (to znaczy, 
natknąwszy się na 


kiem tego miałaby być likwidacja Wy- 
„W | sokiego Komisarjatu. Prof. Burkhardt 
tem szybciej ga-, ma zgłosić swoją dymisję w Lidre 

W. Z. |Narodów. W miejsce tego mają być 
utworzone komisarjaty obu państw: 
Polski 1 Rzeszy. Trzeci natomiast e- 
|tap, to jm: włączenie Gdańska w gra- 
nice Rzeszy. Wzamian za to Hitler 
uroczyście zagwarantuje nisuaruszał- 
ność granicy polsko - niemieckiej, Poł 
ska otrzyma specjalne gwarancje w 
porcie gdańskim itd. itg.“ 


Zaręczyny króla Belgiji 


z księżniczką Ireną 


sze motywowane koniecznością obro 


tyce izolacjonistycznej byłyby w 


tych rozmiarach — zbędne. 

I wreszcie po trzecie — Roose- , grecką 
velt zapowiedział bardzo wyraźniej Według informacyj Agencji 
rewizję ustawy o neutralności, o, Telegraficznej Express (A.T.E.) 


Brukseli: 
„W kołach dworskich krążą pogłoski, 
że król Leopołd III zaręczy się w naj- 
bliższym czasie z ks. Ireną grecką, sio- 
strą króla Jerzego 11. 

Król Leopold MI był żonaty z ks. 
Astrid srwedzką, która zginęła w ka- 
tastrofie samochodowej w Szwajearji. 

Ks. Irena jest drugą córką króla 
Konstantyna I i królowej Zofji, siostry 
cesarza Wiihelmg IL Jest ona urodzona 
w dniu 31 stycznia 1904 r. 

Jyła ona swego czasu zaręczona ze 
swoim kuzynem Krysljanem księciem 
Schomburg-Lippe, Icez zuręczyby ie zo- 
stały zerwane. 

Ks. Irena jest wyznania prawcslaw- 
nego, podczas gdy król [Leopold jest 
katolikiem, dlatego też ío małżeństwo 
musiałoby uzyskać zgodę Ojca św.”. 


czem zupełnie zapomniała „Gaze- | z 
ta Polska“. Ze zrozumiałych zresz-! 
tą przyczyn. Można bowiem, z 
wielkim trudem wprawdzie, i z 
programu zhrojeniowego i z ata- 
ków na  „dyktatorów* wyciąznąć 
wniosek, że Roosevelt jest „izola- 
cjonistą*, ale rewizja aktu o neun- 
tralności już żadną miarą tego nie 
dowodzi. Dlaczego „Gazeta Polska“ 
stara się przekonać swoich czytel- 
ników, że wystąpienie Roosevelta 
było łagodne i „izolacjonistyczne*, 
dlaczego ukrywa prawdę, że Sta- 
ny Zjednoczone z całem zdecydo- 
waniem opowiadają się przeciw to- 
talizmowi, dyktaturom i zbrojnej 
agresji? (t) 
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B. Kellermann 


Błękitna wstęg 


Przekład zutoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Harper zaciągnął Warrena do 
baru, usiadł na wysokiem krzeseł 
ku, zamówił whisky, 
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III ciągnienie 
Wygrane po zł 259 
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' netka. — A może to zemsta -czar- 
tnych, jak pan sądzi? — Znowu 


Wracał z Afryki, wyprawa by-| gdzieś patrzył przez słomkę. 


ła interesująca, nawet bardzo. 
Ale po kilku miesiącach miał te- 
go dosyć, musiał odświeżyć się 
trochę w Paryżu. Tak, polowa- 
nia były wspaniałe. Położył trzy 
Iwy, nosorożca i dwa hipopota- 
my. Ale nie był namiętnym my- 
śliwym, właściwie polowanie nie 
sprawiało mu żadnej przyjemno- 
ści. Pozatem  połowało się na 
mniejszego 'zwierza. Wystrzelał 
całe masy gazelli i antylop. Le- 
karze zalecili mu zmianę klima- 
tu, więc pojechał do tej Afryki. 
Polował w belgijskiem Kongo, za- 
angażował na wyprawy myśliw- 
skie lotnika francuskiego Barro- 
sa. 

— Czy to ten sam Barros, któ. 
ry zginął tragicznie przed dwo: 
ma tygodniami? 

— Tak, ten sam. Zabił go dzi- 
ki bawół. Dowiedziałem się o 
tem przy śniadaniu z paryskiej 
gazety. Szkoda, wielka szkoda — 
mówił Harper dosyć obojętnie. 

Miły był z niego człowiek. 

Wziął ze szklanki słomkę, przy 


Jak to zemsta? 
Za to, że wybili w Afryce ma- 


sę zwierzyny. Harper opowiadał, 


jak przed samochodem ciężaro- 
wym uciekały w panice całe sta- 
da. Mówił zupełnie jak chłopiec, 
który się dzieli wrażeniami ze 
szkolnej wycieczki. Tak, wybili 


moc zwierzyny. I zupełnie niepo-: 
trzebnie, bo nawet nie można by-* 


ło zabrać całej zdobyczy, czasem 
tylko udało im się wylądować 
i zabrać na samolot antylopę. 
Dlatego przyszła mu myśl do gło 
wy, że to była zemsta. 

Widział pan wedospady 
Stanleya? 

— Oczywiście. Ale nie można 
ich nawet porównać z Niagarą, 
nie! Dlaczego pan nie pije? 
Dziękuję odpowiedział 
Prince i dotknął ustami szklan- 
ki whisky. 

Od wczesnego ranka do pół- 
nocy Harper junior pił whisky. 
Soda — whisky to dla niego  je- 
dyny środek przeciw straszliwej, 
bezgranicznej nudzie. Tak, życie 
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jego było po brzegi wypełnione 


nudą. Harper nie wiedział, co 
robić z godzinami, jak je zabić, 
Grał w golfa, w tenisa, w karty, 
jeździł z szaloną szybkością sa- 
mochodem. W całem swojem ży- 
ciu nie przeczytał porządnie ani 
jednej książki, czytanie nudziło 


dział do końca przedstawienia 
w teatrze. Jeden akt w zupeł- 
ności mu wystarczał. Co kwa- 
drans zaczynał coś nowego, po 
upływie kwadransa brało go o- 
brzydzenie. Nudził się i teraz, 
kiedy opowiadał  Warrenowi o 


wy, które porwałyby każdego | 
młodego człowieka. Przez chwilę 
bawił się słomką, teraz wziął zi 
kontuaru kubek do mieszanią ko- 
ści. 

— (Chciałby pan pojechać je-| 
szcze kiedyś do Afryki? — zapy-| 
tał Warren. 

Harper potrząsnął głową, pa- 


trzył na Warrena z  przeraże-; 
niem. 

— Nie, nigdy! — odpowiedział 
przez nos. — Przenigdy! Afryka 


jest dobra dla czarnych i awan-| 
turników w rodzaju tego Barro-, 
sa, ale nie dla gentlemanów! Te 
zarośla — mówił dalej ta | 
pustka, te małpy wrzeszczące w 


dziewiczych lasach, ci okropni 
Murzyni, te straszne, potworne! 
ciemności po zachodzie słońca, : 
brr! — Byłby oszalał, gdyby nie 


zabrał ze sobą gramofonu z kil- 
kuset płytami. Precz z Afryką! 


Jedno było tylko miejsce na zie- 


Zawieszenie rokowań ` 


o Żydach polskich 
w Niemczech 


Po tygodniowych obradach, jak 
donosi „Il. Kurj. Codz.', powróciła 
z Berlina delegacja polska, prowa 
dząca pertraktacje w sprawach oby: 
wateli R. P. zamieszkujących W 
Niemczech. | 

Delegacja przybyła po nowe im 
strukcje. 

Nie należy jednak uważać tego 
za zerwanie układów, lecz jedynić 
za ich zawieszenie. 


Szczątki 
generata Tyszkiewicza ` 


w Warszawie | 


Wczoraj w godzinach południe 
wych przybył na Dworzec Gdański: 
wagon z trumną zę szczątkami g 
nerała ś. p. Tadeusza Tyszkiewicza: 
Trumna będzie wystawiona w ko 
ściele św. Krzyża, 


Aresztowania księży 
"w Rumunji 


Katolicka Agencja Prasowa do 
nosi z Bukaresztu: 

„Stosowana od pewnego czasu przeć 
króla Karola polityka  dyktatorski 
jost źródłem poważnego niepokoj 
mniejszości katolickiej węgierskiej, 
czącej w Rumunji zgórą 2 miljonf 
dasz. Ostatnio z rozporządzenia władź 
aresztowano kiiku kapłanów katoli 
kich oraz zawieszono szereg katoo 
kich pism.“ 


„Gazowe” batoniki 


Fantazja, czy prawda 


Niemiecka prasa emigracyjna do” 
nosi o nowym wynałazku pewnego 
oficera niemieckiego z obsługi ba 
lonów na uwięzi. Istotą tego wyna 
lazku jest użycie dła celów wojem 
nych baloników, napełnionych ga 
zem i zaopatrzonych w dźwi 
uruchamiana przy pomocy fal re 
djowych. 

Do dźwigni przyczepione być m4 
ją rurki z gazem trującym, które 
przy zetknięciu z ziemią lub dê 
chem domu rozrywałyby się, wy” 
puszczając zawarte w nich gazy. 

Baloniki te możnaby z prądem 
wiatru puszczać na pozycje nieprzy 
jacielskie lub miasta i przy pomocy 
fal radjowych zwalniać w odp% 
wiednim momencie mechanizm dźwi* 
gni. : 

Ponieważ, jak podkreślają nie* 
mieckie dzienniki emigracyjne, wy” 
nalazek ten trzymany jest w ści 
słej tajemnicy, nie wiadomo czy 
chodzi tu istotnie o nową broń wo? 
jenną, czy jest to wytwór czyjejś 
fantazji. 


o 


„Kosmosu”. Płynęły z dalekiego 


mi, gdzie się dobrze czuł: No-| Świata podziemi, napełniały nie- 


wy Jork. 

— Jedno, jedyne miejsce na 
ziemi, panie Prince! — powta- 
rzał Harper. 


Warren był już zupełnie spo- 
kojny. Nie myślał o Violet, spie- 
szył do palarni, aby zredagować 
depeszę iskrową. 

Świetny, pasjonujący wywiad! 
Horacy Harper wracał z Afryki 
niezadowolony i oświadczał, że 
jedynem miejscem na świecie 
jest Nowy Jork. Zdaniem jego 
wcale nie mozna porównyw1ć. 
wodospadów Stanley'a z Niaga-. 
rą! | 

Kiedy Warren skończył, uj-| 
rzał skierowane na siebie spoj- 
rzenie pary płomiennych oczu. 
Choć oczy te patrzyły na niego. 
zdawało się, że go nie widzą. 
Przy biurku siedział nad arku- 
szem papieru jakiś pan. War-| 
ren poznał go: to Kinsky. Do-. 
tyehczas widział go w kajucie' 
tylko przy świetle elektrycznem. | 

Kinsky odwrócił oczy od War-; 
rena, był pochłonięty pisaniem. /' 
Na szczupłej pożółkłej twarzy 
malował się wyraz olbrzymiego 
napięcia, usta miał otwarte; zda- 
wało się, że słucha jakichś ta- 
jemnych głosów i dźwięków. Rę- 
ka rzneała na papier szereg 
czarnych znaków. | 

Kinsky starał się odtworzyé 
majestyczne dźwięki, które no- 
cy dzisiejszej wstrząsnęły ziemią 
i niebem podczas ryku syreny 


bo trwogą, brzmiały jak fanfa* 
ry śmierci i zagłady. Potem ZA 
padła cisza. Ale jak piorun buj 
dzi w dolinach tysiączne echa 
tak te fanfary obudziły w nim | 
niezliczone ilości tonów i mełc 
dyj. Kinsky starał się pochwycią 
je. odtworzyć. Nie było to łatwe 

Był jak w gorączce, skronie 
mu pulsowały. Potężne podnio 
słe motywy kryły w sobie załą” 
żek wielkiego dzieła. Już dawnd 
tony i dźwięki mie wstrząsnęły 
nim z taką mocą. Może tym ra‘ 
zem uda się osiągnąć to, co było 
dotychczas nieosiągalne. 

Po długim czasie (mogły 10 
być całe godziny) — poczuł Sić 
nagle straszliwie wyczerpany. 
tarł czoło, wypił łyk wody s% 
dowej. Wydało mu się, że się 0 
budził z głębokiego snu. zmęcze* 
nie miało w sobie coś rozkosZ* 
nego. — Patrzył na biegających 
stewardów, słyszał rozmowy, P 
wadzone przez obcych ludzi. Te 
raz dopiero uświadomił sobie 
gdzie się znajduje. Zaczął szu” 
kać papierosów. Po chwili do” 
strzegł Prince'a, który stał obok 
niego i przyglądał mu się z ™ 
śmiechem przez czarne okulary: 

Prince nie miał zamiaru prze” 
szkadzać Kinsky'emu, ale kiedy 
go zobaczył pochłoniętego prac? 
zatrzymał się. Nie wyobrażał 50” 
bie, aby się można było tak W 
czem zapamiętać. 

(D. c. n.)- 
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0 krajowych surowcach w przemyśle włókienniczym 


Kilka słów odpowiedzi demagogom 


Od pewnego czasu rzucane są 
Pod adresem przemysłu włókien- 
niczego zarzuty rzekomo nega- 
tywnego ustosunkowania się do 
surowców krajowych t. j.: sztucz, 
nych włókien ciętych i kotoniny, ! 
otrzymywanej z odpadków Inia- 
nych. 

Zdaniem stawiających te za- 
rzuty, przemysł nie idzie na rękę 
wysiłkom sfer rządowych, zmie- 
pcych do odciążenia naszego 

ilansu handlowego, podniesie- 
nią obronności kraju na wypa- 
i: (Wojny, a wreszcie — stwo- 

Sa nowych źródeł produkcji. 

zyscy ci krytycy — rzecz 
charakterystyczna rekrutują 
ko Zwyczaj z pośród łaików, — | 
Mia ca dotychczas z przemysłem | 
5 mieli nic wspólnego, lub ma- 
i SIĘ z nim stykali, Wytaczają 
Zaz na pozór słuszne, wy- 
tylk ające jednak przeważnie, 
y zo z nieznajomości rzeczy. ` 
mo a dniczym i podstawowym 
sal p m tych zarzutów jest; 
Gia „podkreślanie, że przemysł 
KWAS chce uczynić dla uspraw- | 
EE , Bospodarki ogólnopań-| 
Sa Wej i zajmuje tem samem 

a o nieobywatelskie. 

fakt. czasem życie wykazuje 
5» w zupełności przeczące po- 

M oskarżeniom. Okazuje 
nie Wiem, że przemysł włókien- 
Ek odbiera całą produkcję 
< ak włókna i to zawsze 
ic ościach przez fabryki che- 

zne proponowanych. 

ję aZem NSA jest zużycie w, 

"Rie — 4.200.000 kg. tekstrv! 
zad. chostry, a w r. 1939 prze- 


niesie 6.000.000 kg. 7 


i . - poza | 
ile chodzi o ograniczenie im- 


portu wełny, 


» to i na tem polu 
uczyniono duż $ 


y wysiłek. | 


Nad S Í 
Sprawą kotonizacjl Inu 
ratow. : 
bry walo od kilku lat 17 fa- 
a włókienniczych i to w okre- 
hie Poprzedzającym wprowadze- 
k Przymusu. 
cały pna posiada dotychczas: 


R zereg wad i p 
j 8 wad, ogromnie utrud- 
mających e 


c pracę w przędzalniach, | 
alniach ę w przę h 


ŚLE 1 wykończalniach, na- 
Ay tego koszt jej jest prze- 
norzęgiy ę o!nie większy od rów- 
m miie p gatunku bawełny, nie 
produkt JUŻ o tem, że ostateczny 
tkanin w formie przędzy, czy 
om Y, nie dorównuje fabryka- 
Czysto bawełnianym. 
wątpli gł warunkach, które nie- 
ie, js nie prędko ulegną zmią 
płacenia zy? zmuszony jest do 
da sth $-krotnie wyższych cen 
Owiec niż to ma miejsce 
tan oWANIU bawełny. | 
kich ODECNY nie wróży szyb- 
dotycheza „ponieważ technika 
wiązać as nie była w stanie roz- 
Przerob zagadnienia racjonalnego 
cznej i ga toniny w skali fabry- 
Spraw opóki to nie nastąpi — 
ży A kotonizacji nie ma wido- 
R Powodzenia. 
a E dużego zrozumienia, 
nych wysiłków i ogrom 
, “Osztów, jakie przemysł 
dla zastosowania su- 
nielojain krajowych — zarzuty 
lecz SARE nietylko nie maleją, 
Zd s 
lem jeg? się mogło, że ich ce- 
nji. mylne informowanie opi-. 


| 


nji znikierń tej zaciekłej kampa- 
Parad yprzemysłowej jest dość 
> ap ksalna sytuacja: 
jakie > rolnicze dają wskazówki, 
niczy Urowce przemysł włókien- 
sposęp. o vinien zużywać, w jaki 
Przerąp;, w jakich ilościach je 
szczegół a; podawane są nawet 
Przem, y techniczne, a na głowę 
organi O WCów spada obowiązek 
zowania plantacyj konopi! 
zaś, którzy nie znając 
wia BJi włókiennictwa, po- 
typa Bit Je lekkomyślnie o „an- 
Ży się wowe” nastawienie, nale- 
a szereg wyjaśnień, a więc: 
€mysł bawełniany zużywa 


ym 
technólo 


ane zapotrzebowanie wy- | 


przybierają na sile. | 


sztuczne włókna — ponieważ 
przemysł chemiczny dostosował 
je odpowiednio do właściwości, 
jakie cechują włókno bawełnia- 
ne, co jest niezbędne przy prze- 
róbce na istniejących maszynach. 
Tego o kotoninie powiedzieć nie 
można; 

przemysł idąc na rękę postu- 
latom sfer rządowych, zbudował 
fabrykę sztucznej wełny z mle- 
ka, ponieważ rolnictwo nie do- 
starcza wełny naturalnej w po- 
trzebnych ilościach i w żądanej 
jakości; 

sztuczne włókna rozwiązują 
równie dobrze zagadnienia uak- 
tywnienia naszego bilansu han- 
dłowego, obronności i uprzemy- 
słowienia kraju — przemysł zaś 
dając  preferencję sztucznym 
włóknom, wybiera z dwojga złe- 
go lepsze; 

zbytu dla lnu i konopi nie na- 
leży szukać przez produkcję ko- 
toniny, która jest tylko suroga- 
tem surowcowym i zawsze nim 
pozostanie, ale wprost przez za- 
stosowanie lnu i konopi w ich 
postaci naturalnej. Zagranica 


również czyni w tym kierunku 
duże wysiłki (dekortyzacja) 
osiągając na tem polu poważne 
rezultay; 

rolnictwo winno zająć się do- 
stawą wysokowartościowych ga- 
tunków lnu, należycie standary- 
zowanych a nie dostarczać tyl- 
ko niskich gatunków, które na- 
dają się wyłącznie na kotoninę; 

dohra wola przemysłu  włó- 
kienniczego i nie liczenie się z 
koszłami idzie tak daleko, że wo- 
bec braku odpowiedniej ruchli- 
wości ze strony rolnictwa, a idąc 
na rękę życzeniom Rządu — sam 
przemysł włókienniczy zakłada 
plantacje konopi 

Rolnictwo ma piękne pole do 
popisu przy produkcji wysoko- 
gatunkowego lnu i odpowiedniej 
jego standaryzacji. Jeżeli bowiem 
eksport naszego lnu jest słaby 
i nierentowny, to powodem tego 
jest brak standaryzacji i rzetel- 
nej obsługi dostawy, pod które- 
mi to względami nawet małe kra- 
je jak np. Łotwa przewyższają 
nas bardzo poważnie. 

Zygmunt Nawrocki. 


| Instrukcja dla samorządów 
| Oszczędną gospodarkę zaleca p. premier 


| Prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewnętrznych p. Sławoj- 
Składkowski wydał instrukcję, za- 
wierającą wytyczne gospodarki sa- 
morządów w nadchodzącym roku 
budżetowym 1939-40. 

Samorządy mają nadal oględnie 
gospodarować i dostosować wydatki 
do dochodów. W wyjątkowych wy- 
padkach w COP-ie i okręgach prze- 
mysłowych przyznawane mogą być 
pracownikom dodatki komunalne do 
wysokości 5 proc. poborów. 

W zakresie wydatków szezególna 
uwaga zwrócona ma być na budowę 
i konserwację dróg, oraz budowę 
szkół powszechnych. Zalecone zo- 
staje poparcie akcji tworzenia kas 
bezprocentowych. 

Samorządy nie mogą nakładać 
wygórowanych opłat administracyj- 
nych za swoje czynności. 

W dziedzinie podatkowej skaso- 


wany ma być pobór podatku hote- 
lowego w uzdrowiskach o charakte- 
rze użyteczności publicznej. 

Równocześnie p. premjer zapowie 
dział w instrukcji wniesienie w naj 
bliższym czasie do Sejmu projektu 
ustawy regulującej zasady prowa- 
aż przedsiębiorstw samorządo- 
wych. 
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Posiedzenie Rady Banku Polskiezo 


Dywidenda—jak w poprzednim roku 
W dniach 19 1 20 b. m. odbędzie wie osiągniętych zysków, ustali pro- 


się doroczne posiedzenie rady Ban- 
ku Polskiego. 
Porządek dżienny obejmuje mię- 


nia z działalności Banku 
ubiegłym oraz bilansu na 31 gru- 


zysków i strat. 


Prasa litewska donosi, że rada 
ministrów kończy rozpatrywanie 
tekstu polsko - litewskiej umowy 
handlowej. Ratyfikacja tej umowy 
przez rząd litewski ma nastąpić w 
dniach najbliższych. 


W jednem z angielskich czaso- 
pism gospodarczych znajdujemy ze- 
stawienie opłat i podatków, pobie- 
ranych od emigrantów żydowskich, 
opuszczających Niemcy. 

Pewien emigrant, który w dekla- 
racji majątkowej, składanej równo- 
cześnie z wnioskiem o zezwolenie 
na wyemigrowanie z Rzeszy i wy- 
wiezienie majątku osobistego, podał 
wysokość swego majątku na 100.000 
marek niemieckich — musiał zapła- 
cić następujące daniny: 


Ponadto rada Banku, na podsta- 
Przed ratyfikacją umowy handlowej polsko-litewskiej 


jekt dywidendy, jak również wy- 
znaczy termin walnego zebrania ak- 
cjonarjuszów, które odbędzie się 


innemi rozpatrzenie sprawozda- | prawdopodobnie w pierwszej poło- 
w roku, wie lutego r. b. 


Jak się dowiadujemy, projektowa 


a 1938 r. wraz z rachunkiem | na dywidenda od akcyj Banku Pol- 


skiego będzie utrzymana w grani- 
cach roku poprzedniego. 


Prasa litewska podkreśla przy 
tem, że w związku z podpisaniem 
umowy handlowej bawią w Kownie 
liczni kupcy polscy. Nawiązują oni 
na miejscu kontakty z litewskiemi 
sferami kupieckiemi. 


2.100 ze 100.000 mk. 


Tyle wolno wywieźć z Niemiec 


miejskiego 30.000 RM., specjalnego 
podatku, pobieranego od wywozu 
kapitałów 14.000 RM., oraz innych 
podatków i opłat 7.000 RM. Razem 
więc wysokość podatków i opłat wy 
nosiła 65.000 RM. 

Z pozostałej sumy wolno było w 
drodze transferu wywieźć zagranicę 
6 marek na każde 100 marek kapi-- 
tału, tak, że wysokość wywiezione- 
go zagranicę kapitału przez emi- 
granta wynosiła 2.100 marek. 


podatku | 


e ə è o 
Giełda pieniężna 

WALUTY I DEWIZY |Tony norweskie 123,80, korony duń- 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa skie 110, korony szwedzkie 126,85, li- 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten ry włoskie odcinki do 100 lirów 16.40, 
dencja dla dewiz była utrzymana, przy mark ifińskie 10.65, marki niemieckie 

obrotach bardzo małych. Notowano: srebrne 81. 

Amsterdam 288,20, Bruksela 89,40, PAPIERY PROCENTOWE 


Londyn 24,76, Nowy Jork 5.29,13, No-' Na rynku papierów procentowych 


wy Jork — kabel, 5.29,50, Oslo — 
124,45, Paryż 13,98, Zurych 119,60. 
Bank Polski płacił za dolary amery- 
kańskie 5.26, kanadyjskie 5.21, floreny 
holenderskie 287,20, franki francu- 
ske i13,92, szwajcarskie 119,10, fun- 
ty angielskie 24,67, guldeny gdań- 
skie 99,75, belgi belgijskie 89,15, ko- 


Wysokie zyski 


w angielskim przemyśle węglowym 


W ciągu pierwszych dziewięciu 
miesięcy 1938 roku suma zysków 
angielskich towarzystw węglowych 
wyniosła Ł 9.098.115 wobec Ł 
9.062.961 w analogicznym okresie 
1937 roku. Za cały rok 1938 suma 
zysków szacowana jest na 12—13 
miljonów Ł. 

Jak zatem widać pomimo recesji 


konjunkturalnej i zmniejszenia się 
zapotrzebowania na węgiel w An- 
glji rentowność przemysłu węglo- 
wego utrzymuje się tam na nie- 
zmiennym prawie poziomie. Tłuma- 
czy się to w znacznej mierze wyso- 
kim poziomem cen, uzyskiwanych 
przez kopalnie angielskie na rynku 
wewnętrznym. 


Pomyślne perspektywy przyjażni pelska-litewskiej 


Po 20 latach rozmawiamy z dr. |. Szaulisem 


— "To dobry mój znajomy... — 
śpiewała niegdyś jako Mimi z „Cy- 
ganerji“ znakomita włoska prima-' 
donna operowa Mafalda Salvatini, 
dziś małżonka nowego posła litew- 
skeigo w Warszawie dr. Jurgisa 
Szaulisa. 

Pozwolę sobie powtórzyć to samo. 

Przed dwudziestoma laty dr. 
Szaulis udzielił mi dwóch wywia- 
dów, drukowanych w Nr. 108 z 29 
kwietnia 1919 r. oraz w Nr. 128 zi 
25 maja 1919 r. Przez cztery ty-| 
godnie jego ówczesnego pobytu w| 


z nim rozmawiać. | 

— To dobry mój znajomy — mo; | 
gą także powiedzieć o dr. Szauli- 
sie dość liczni Polacy, będący z 
nim od wielu lat w nieprzerwanym 


| kontakcie, jeżeli nie osobistym, to| przeszkody zostały usunięte. 


korespondencyjnym. 

— Skąd tak liczne znajomości w | 
Polsce, panie ministrze? — zapy-| 
tuję dr. Szaulisa — składając muji 
powitalną wizytę w chwili po jego! 
powrocie z Zamku, gdzie wręczył | 
listy uwierzytelniające P. Prezy- 
dentowi R. P. 

— Bom nie nowicjusz w Warsza- 
wie — odpowiada dypłomata litew- 
ski — bywałem w Polsce nieraz 
jeszcze za czasów przedwojennych. 
Zawiązałem wiele przyjaźni, w sfe- 
rach naukowych, zwłaszcza. Je- 
stem zamiłowanym historykiem, li- 
tuanistykiem w szczególności. Zaj- 
muje mnie specjalnie  prehistorja. 
W Polsce jest wielu specjalistów 
z tej dziedziny. Podtrzymywałem 
więc dawne kontakty w tej dzie- 
dzinie drogą korespondencyjną, a 
nawet nawiązałem szereg nowych. 


lale i 


pektywy swej pracy dyplomatycz- 
nej? . 
Spodziewam się, że znajdę tu ta- 
kio same szczere chęci porozumie- 
nia, jakie sam żywię. Łączność, ja- 
ką nawiązałem już w krótkim cza- 
siè mego pobytu z połskiem mini- 
sterstwam Spraw Zagranicznych, u- 
sposabia. mnie nader optymistycznie, 
ponieważ każdorazowo spotykałem 
się tam z wialką sympatją. 

— W czem widzi pan główne 
swe zadanie, ekscelencjo ? 

— Pogłębianie stosunków polsko- 


, Warszawie zdarzało mi się nieraz litewskich w duchu porozumienia i 


zaufania będzie mojem naczełnem 
haslem i treścią pracy. 

— Jak się te stosunki, zdaniem 
pańskiem, kształtują obecnie ? 

— Normalnie. Prawie wszystkie 
Tro- 
chę jeszcze zostaje do zrobienia, 
to się zapewne załatwi. 
Szczególnie obecnie, po zawarciu 
traktatu handłowego, stosunki na- 
powinny się znacznie ożywić. 
Pole do działania ogromne. Prze- 
cież wchodzi w rachubę nietylzo 
handel, ale również tranzyt i tu- 
rystyka. Nie musimy ograniczać się 
jedynie do wymiany towarów. 

Pozwoliłem sobie na pytanie na 
temat podziału na tak modne obe- 
cnie „bloki ideclogiczno*. Do któ- 
rego Litwa się przychyla? Czy do 
Kkberałnego demokratyzmu czy de 
„totalnego* autokratyzmu? 

Dyplomata litewski tak scharak- 
teryzował obecny ustrój swej oj- 


e 
e 


czyzny: 
— Jest bardzo... autorytatywny... 
Oto jeszcze jedno z modnych o- 

kreśleń, markujące też pewien od- 

cień. Zeprawdę kto obecnie będzie 


» Jakie widzi pan obecnie pers- | musiał pisać podręcznik prawa pań- 


| 


stwowego, zmuszony będzie do ©- 
pracowania mnóstwa definioyj i ich 
odcieni. A biedni studenci prawa !... 
Iluż to „cand. iuris“ haniebnie się 
„rozłoży”, potykając się o wyboje 
nowoczesnych formacyj i... deforma 


Ponieważ szczerze się przyznam, 
że nie umiałbym celująco odpowie- 
dzieć na pytanie, jakie są cechy 
ustroju „autorytatywnego, proszę 
więc dr. Szaulisa o dokładniejsze 
sprecyzowanie tego pojęcia, 

— Rząd o rozległych prerogaty- 
wach — wyjaśnia dr. Szaulis — ale 
jednak jest również parlament, wy- 
łoniony z demokratycznych wybo- 
rów. Można więc powiedzieć, że 
rząd ma poparcie mas. 

— Czy wszystkich stronnictw? 

— Właściwie żadnych, bo for- 
małnie stronnictwa u nas już nie 
istnieją. Ich działalność, słabo jesz- 
cze się ujawniająca, niemal zanika. 
W życiu państwowem nie odgry- 
wają żadnej roli. 

— A jak jest polityka gospodar- 
czą Litwy? 

— Tu inicjatywa prywatna ma 
peine pole do działania i kontrolo- 
wana jest jedynie w pewnych dzie- 
dzinach, gdzie zachodzi potrzeba 
standaryzacji, więc, powiedzmy np. 
w przemyśle nabiałowym, lnianym 
it p. 

Sytuacja za stale się 
polepsza, dobrobyt ludności wzra- 
sta, bezrobocia niema, bilans han- 
dlowy jest czynny, waluta nie- 
zachwiana. Pomimo, że złote pokry- 
cie jest od niedawna trochę mniej- 
sze, ale jednak jeszcze przekracza 
65 proc. co najzupełmiej wystar- 


cza. 
Diplomaticus. 


tendencja była utrzymana, przy więk- 
szych obrotach 4 i pół proc. poż. we- 
wnętrzną. Notowano: 3 proc. inwesty- 
cyjna I em. 84,25, serja 91,75, II em. 
85, serja 22.50, 4 proc. dolarowa 42, 
4 i pół proc. wewnętrzna 65,50, odcin 
ki po 100 złotych 65,75, 4 proc. kon- 
solidacyjna 66.25, drobne odcinki 66, 
5 proc. konwersyjna 68,75, 5 proc. 
Warszawy z r.-.1933 73.50 — 73 — 
78.75, odcinki po 1.000 złotych 73.25, 
5 proc, Warszawy stare 78.50, 4 i pół 
proc. ziemskie 64.25 — 64.75, 4 proc. 
ziemskie 53.25, 4 i pół proc. ziemskie 
poznańskie serja L 64, 5 proc. Czę: 
stochowy z r. 1933 64.50, 5 proc. Ka. 
lisza z r. 1933 — 60, 6 proc. Łodzi 
z r. 1933 65 — 65.25, 5 proc. Lodzi 
z roku 1938 — 64, 8 proc. Przemy: 
słu Polskiego funtowe 78, 8 proc. Poź, 
Szkolna m. Warszawy 78. 


ARCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
nieco słabsza, przy obrotach małych. 
Notowano: Bank Polski 135, Cukier 
34,25, Węgiel 33,13, Lilpopy 94, Modrze 
jów 18.75, Ostrowiec 65 — 66, Stara 
chowice 47. 
POZAGIEŁDOWE 
RURSY WIECZORNĘ 
Inwestycyjna I em. 84.25, 
Inwestycyjna H em. 85. 
KRonwersyjna 68.75. 
Konsolidacyjna 66. 
Wewnętrzna 65.50. 
Dolarówka 42. 


Uregulowania 
obrotu p eniężneg0 


z Czechami 

W zwłązku z wyrównywaniem 
wzajemnych zobowiązań handlo+ 
wych i finansowych między Pol- 
ską a Czechami, komisja dewizowa 
wydała okólnik, w którym szczegó- 
łowo reguluje obrót pieniężny z tym 
krajem. 

Rozporządzenie to postanawia, iż 
wszelkie należności, przypadające o 
sobom zamieszkałym na terenie 
Czech są w zasadzie wyłącznie re 
gulowane w drodze rozrachunku za 
pośrednictwem Polskiego Instytutu 
Rozrachunkowego; w pewnych zaś 
tylko wypadkach ściśle określonych 
czynności te mogą prowadzić od- 
działy Banku Polskiego. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 10 stycznia b. r. 


Rokowznia hznzlowe 
z Sowietami 


Zapowiadane od dłuższego czasu 
rozmowy handlowe polsko-sowieckie, 
co do których punktacja została już 
ustalona w grudniu roku ub., rozpo- 
czną się w dniu 19 b. m. w Mo- 
skwie. 

Przedmiotem rokowań będzie roz 
szerzenie dotychczasowej wymiany 
towarowej pomiędzy Polską i ZSRR, 
która w ostatnich latach kształto- 
wała się niepomyślnie, wykazując 
dla Polski saldo ujemne, 
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Wołyń — Polesie — Polska Centralna 


połączone siecią spławnych kanałów 


Łuck, w styczniu. 


Główne utrapienie Wołynia — 
z 
resztą kraju. Wszystko jest. Rol- 


to brak dobrej komunikacji 


nictwo kwitnie, rozwija się ja 


koś handel, a i przemysł też ro- 
kowałby dobre widoki, gdyby by- 
gdyby 
wywóz wyrobów przemysłowych 
nie był połączony z takiemi nie- 


ła lepsza komunikacja, 


słychanemi trudnościami. 


Exemplum 


znakomicie tańszy i dogodniejszy 
ploatacja 


o wiele lepsze zarobki, 


fajansu. 

To samo zresztą dotyczy i 
wszelkich innych gałęzi przemy- 
słu. Jeśli ich rozwój na Woły- 
niu odbywa się dotąd w żółwiem 
tempie — to winą tego jest tylko 
brak komunikacji. Ale, oczywi- 
ście, komunikacji wodnej, bo tyl- 
ko taka może zapewnić tani 
transport. 

Otóż, jak wieść niesie, coś już 
zaczyna się robić w tym kierun- 
ku. Na Wołyniu mówi się .dziś 
o wielkiej inwestycji wodnej — 
o całej sieci kanałów, które ma- 
ją tej dzielnicy zapewnić dogod- 
ne połączenie dla spławu towa- 
rów, dla dowozu surowców, środ- 
ków opałowych do fabryk. 

Projekt jest już opracowany 
i przewiduje, że osią tej sieci, 
która. poprzez Polesie połączy 
Wołyń z dorzeczem Wisły, a 
więc z Połską centralną, będą 
dwa wielkie kanały — Kamienny 
i Królewski. Z tych kanał Ka. 
mienny, który ma być poprowa- 
dzony przez teren dotąd jeszcze 
w tym zakresie dziewiczy, obej- 
mie dwa odcinki, t. zn. Klesów 
m Wieluń. i Wieluń — Horyń 
— Stare Konie, co da łącznie tra- 
sę długości 87 kilometrów. 

Dalszy szlak — to już rzeka 
Prostyr, którą trzeba uregulować 
na przestrzeni 40 kilometrów, t. 
zn. od Starych Koni do Pińska, 
a Kanał Królewski stanie się dal 
szym odcinkiem od Pińska do 
Brześcia, odcinkiem najdłuższym, 
bo biegnącym na przestrzeni aż 
203 kilometrów. 

To jeszcze, oczywiście, nie ca- 
łość. Pozostaje jeszcze połącze- 
nie Brześcia z Wisłą specjalnym 
kanałem, którego wylot znalazł- 
by ‘się gdzieś powyżej Warsza- 


„Ile na to potrzeba? — Inwe- 
stycja przedstawią się dość kosz- 
townie. Poza wykopaniem no- 
wych, kanałów, poza konieczno- 
ścią pogłębienia i częściowej prze 
budowy starego Kanału Królew- 
skiego, trzeba jeszcze przeprowa- 
dzić gruntowną regulację kilku 
rzek i rzeczek,”* które mają się 
stąć częścią składową tej nowej 
wielkiej sieci wodnej. Projekt 
przewiduje, że koszty z tem zwią 
zane wyniosą około 170 miljo- 
nów złotych. 

"Ileż trzeba przewieźć towarów 
i ile czasu musi upłynąć, aby 
zamortyzował się tak wielki wy- 
datek? 

Rzeczoznawcy są zdania, że 
taka amortyzacja jest zupełnie 
pewna, co więcej zaś, że może 
się odbyć bardzo szybko. A w 
obliczeniach swych opierają się 
przedewszystkiem na fakcie, źe 
na skutek robót inwestyeyjnych, 


chociażby ka- 
mieniołomy wołyńskie: Taki pię- 
“kny granit, taki wspaniały bazalt 
jest niemal tuż, pod ręką, a na- 
sze miasta, gdy chcą brukować 
ulicę, wolą sprowadzać kamien- 
ną kostkę aż ze Szwecji, bo mo- 
rzem,,bo wodą, bo to oczywiście 
przewóz. To samo mniej więcej 
jest z glinką kaolinową. I tu eks- 
obfitych wołyńskich 
złóż mogłaby być daleko więk- 
sza, dałaby miejscowej ludności: 
gdyby 
się opłacała, gdyby można było 
dogodnie i tanio wywieźć ten su- 
rowiec do fabryk porcelany czy 


|nasze miasta potrzebują olbrzy- 
granitówej. i 
Wołyń « jest 


;mich ilości kostki 
bazaltowej, której 


także z upragnieniem 


starczyłoby 


nastu. 


Z Wilna 


swą pobożną- działalność 


przechodzi ciężkie 
litanki tułają się po Węgrzech, Mo- 
rawach, w Kownie, Krakowie, by 
wreszcie w r. 1668 wrócić do Wilna. 
Odtąd Karmel wileński rozwija się 
pomyślnie. Do klasztoru wstępują 
księżniczki Radziwiłłówna. i Sangu- 
szkówna, kasztelanka Hanna Zieno- 
wiczówna i wiele innych panien ze 
znanych rodów litewskich. I znowu 
burze dziejowe niszczą placówkę 
SS. Karmelitanek. Wypadki z lat 


Mieszkańcy osady Grodziszcze gm. 
kozłowskiej złapali na gorącym u- 
czynku kradzieży konia, należącego 
do Michałą Stefanowicza, inwalidy 
wojennego, złodzieja Bazylego Jedli 


Wydział Cywilny Sądu Okręgowe 
go w Wilnie wyznaczył na 7 lute- 
go b. r. sprawę b. narzeczonego wi- 
leńskiej „Miss Europy“, p. Eah 
Scholtena, który od krewnych swej 
b. narzeczonej żąda zwrotu około 
800 tys. złotych, pożyczonych im w 
swoim czasie, 

Skarga cywilną p. Scholtena o- 
piewa na 230 tys. guldenów holen- 
derskie i jest skierowana przeciw- 
ko spadkobiercom przemysłowca Ar 
nolda Mozera (braciom Kowale- 
wym, p. Afanasjewowej oraz p. Ta 
tianie Masłowówny). 

Jak podaje Scholten w skardze 
cywilnej, rodzina jego b. narzeczo- 
nej p. Masłowówny, pożyczyła od 
niego w czasie, kiedy bawił w Wil-| 
nie jako narzeczony „Mis Europy*, 
230 tysięcy guldenów. Pożyczka ta 


gaiowy Lasów 

W Lasach Państwowych na tere- 
nie gminy Krzywoszyn, pow. bara- 
nowickiego, gajowy Pawłowski spo- 
strzegł chłopa, chodzącego po lesie 
i sądząc, że to kłusownik, krzyknął 
aby się zatrzymał. 

Chłop widocznie nie dosłyszał „u- 
rzędowego wezwania“ p. gajowego, 
gdyż kroczył sobie spokojnie przed 
siebie, co gajowego wyprowadziło z 
równowagi. Dobył natychmiast re- 
wolweru i oddał kilka celnych strza 


Z Radomia 


inne artykuły, których wytwórcy 
czekają 
na możliwość taniego przewozu, 
a więc kwarc, kaolin, drzewo i 
przeróżne ziemiopłody. Sama pro 
dukcja kamieniołomów „daje mil- 
jon ton rocznie do przewozu, co 
być może już samo w sobie wy- 
do: zamortyzowania 
się kosztów budowy tej sićci ka- 
nałów w ciągu — jak przypusz- 
czają rzeczoznawcy — lat dwu. 


nych obszarów, pokrytych 
bagniskami i moczarami. 


ziści? 


Jak mówią, roboty nad budo- 
mają 


wą nowej sieci kanałów 
się rozpocząć już w tym roku. 


Ł. 


Nowy rozdział historji odwiecznego klasztoru 


Siostry Karmelitanki wracają po 70-ciu latach tułaczki 

Już trzy wieki rozwija w .Wilnie 1812, 1830 i 1863 sprawiły, że z kla- 
zakon Sztóru w Wilnie nie zostało ani śla- ta? i r 
Sióstr Karmelitanek. Sprowadzony | du. O. Rafał Kalinowski, bohater Została na licytację. 
w 1638 r. z Lublina do Wilna przez powstania styczniowego, komentu- , 
Stefana Paca podkanclerza. W. Ks. | jąc wypadki r. 1863 tak pisze: „Sio- 
Lit. wskutek ówczesnych wypadków | stry Karmelitanki były w Wilnie po 
doświadczenia. |chodnią prawdy, w samym biegu 
W ciągu kilkunastu lat SS. Karme-! wykonywania zgaszono je, lecz po 
zagaśnięciu swem będą dalej przy- 
świecać, zostawiając w spadku wi- 
zerunek wieczności w wykonywaniu 
zadania, do którego w Kościele św. 


powołane zostały”. 


W grudniu ub. roku po 70-letniej 


Pozatem przewidywane są tak- 
sże korzyści uboczne. A-więc nie- 
| zbędne spiętrzenie wód przy śŚlu-| ty 
jedynem źródłem. Są pozatem i| zach mogłoby się słać źródłem duj 
energji elektrycznej dla dużej po-, ści 
łaci kraju. Dalej zaś nie należy | już z wiosną ma być rozpoczęta bu- 
zapominać, że budowa kanałów dowa kościoła pod wezwaniem Boże 
jest jednoznaczna z podstawową 
meljoracją, z osuszeniem ogrom- 
dziś 


kiedy ten piękny projekt się | 


Z Częstochowy 


| Nowe kościoły, nowe gmachy szkolne 


Zmienia sie oblicze 


| go Ciała. 


Jedna nieruchomość, a 


tle kupna nieruchomości. 


W pierwszej sprawie na ławie o- 
skarżonych zasiadł 46-letni robot- 
nik Jan Żatoński, oskarżony o to, 
że w r. 1935 przy sprzedaży swego 
domku wraz z 7 morgami ziemi mał 
4.500, 

zataił, że domek jest poważnie obdłu 
| żony, Szpinglerowie nabyli nierucho 
|mość w dobrej wierze i można. so- 
bi gdy 
nieruchomość niebawem wystawiona 


żonkom Szpinglerom za zł. 


ie wyobrazić ich oburzenie, 


Sąd skazał Żatońskiego na 6 mie- 
Z Łodzi 


Skutek walenia śm 


W kilku miejscowościach powia- 
częstochowskiego parafjanie bu- 
4 kościoły, Ostatnio plac pod ko- 
ół nabyto we Wrzosowej, gdzie 


Więzienie i grzywny dla nieuczciwych 


Na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Częstochowie znalazły się dwie 
mające ze sobą związek sprawy, na 


| 

naszego przygranicza | 
Projektowana jest także b 

kilku gmachów szkolnych. M. if 
inicjatywy i przy współudziale s 
ży Granicznej będzie wybudow? 
nowa szkoła we wsi Kamieńsko, 
nad granicą niemiecką. (8) 


dwie sprawy 0 oszustwi 


sięcy więzienia z zawieszeniem. 

W drugiej sprawie jako oskaf 
ni stanęli już zarówno Szpingł! 
wie, jak i Żatoński. Akt og Ą 
nia zarzucał im, że przy kup 
wzgl sprzedaży domu, dopuścili £ 
oszustwa na szkodę Skarbu Pó 
stwa, gdyż dla uzyskania niższy) 
opłat stemplowych podali u reje) 
zamiast sumy 4.500 zł. — t 
2,000 zł. „| 

Oskarżeni przyznali się do | 
Sąd skazał każdego z nich na w 
po 100 zł. grzywny, z zamianą 
razie nieściągalności na 5 dni az 
8), 


tu; 


Przedmieścia łódzkie zamieniły się w jezioń 


ieci do koryta Łódki 


Wskutek nagłej odwilży na pery- zalana została częściowo ul. Inf 


ferjach Łodzi nastąpiła groźna po- 


przerwie SS. Karmelitanki ponow- | WÓdź. Najpoważniej sytuacja przed- 
nie osiedliły się w Wilnie a klasztor | Stawia się na ul. Trębackiej i cmen- 
ich stanie niezadługo w dawnym O- | tarzu na Dołach. W miejscach tych 


grodzie Szwajcarskim. 


Obie ręce połamali koniokradowi 
Okrutny samosąd na zapadłej wsi 


kiewicza. Koniokrad stawiał opór 
uderzył drągiem jednego z włościan. 
Wówczas rolnicy rzucili się na zło- 
dzieja i ciężko go poturbowali, ła- 
miąc mu obie ręce. 


Narzeczony „Miss Europy" czy tylko... wspólnik? 
7-g9 lutego sensacyjna rozprawa 


miała być zabezpieczona na naby- | 


tych przez nich placach Pimonowa 
na Popławach. Część pieniędzy prze 
znaczoną była na budowę tekturow= 
ni koło Michaliszek, z tem, że po 
jej ukończeniu miał otrzymać część 


jej akcyj. Scholten twierdzi, że za-| 


bezpieczeń tych nie otrzymał. Po 
zerwaniu 'narzeczeństwa z „Miss Eu 
ropą“, niejednokrotnie zwracał się 
do dłużników, lecz mimo upomnień, 
sprawa zabezpieczenia nie została 
przez nich załatwiona. Wobec tego 
wystąpił na drogę sądową. 

Z drugiej strony spadkobiercy 
Mozera twierdzą, że p. Scholten 
wszedł do tekturowni jako wspól- 


nik, obecnie zaś wobec zerwania 
narzeczeństwa z „Miss Europą", 
chce, jak najprędzej wycofać wło- 
żony kapitał. 


Zastrzelił wieśniaka przez... pomyłkę, 


Państwowych 

łów w chłopa. Zbroczony krwią czło 
wiek upadł i skonał na miejscu. Za- 
bitym okazał się Szymon Łozowski, 
mieszkaniec os. Chocinka, gm. krzy- 
woszyńskiej, 

Po zbadaniu zwłok okazało się, że 
rzekomy  kłusownik nie posiadał 
wcale broni przy sobie. 

Gajowy Pawłowski został natych- 


miast aresztowany i oddany do dys- 
pozycji władz sądowo-śledczych. 


Obława policyjna w domach noclegowych 


W poszukiwaniu 

W 
renie Radomia kilku wypadków za- 
chorowań na tyfus plamisty, wsku- 
tek zawleczenia tej choroby przez 
wędrownych ka , zarząd 


nosicieli tyfusu 


z ujawnieniem na te- micznego św. Zygmunta, jednocześ- 
nie 
mieszkań. 


przeprowadzono dezynfekcję 


Onegdaj w starostwie radomskiem 


odbyła się konferencja przedstawi- 


sprzeniewierzenie pieniędzy wydz. 


| położonych w głębokiej kotlinie po- 
| łudniowej odnogi Łódki powstało 
| jezioro długie na 70 mtr, i kilka- 
| dziesiąt metrów szerokie. 

Koryto Łódki w tem miejscu jest 
przez większą część roku suche, to 


j też woźnice zwożący odpadki, zie- 


mię z pod fundamentów zwalali za- 
równo odpadki, jak i ziemię do sn- 
chego koryta, które na znacznej 
| przestrzeni zasypywali. 
| Powstała stąd zapora spowodowa- 
ła, że woda, spływając z okolicznych 
terenów do koryta Łódki nie znaj- 
duje odpływu i rozlewa się. 

Narazie zagrożony został tylko 
jeden dom, gdyż pozostałe domo- 


stwa na tym odcinku ul. Trębac- | 


kiej budowane są na wyższych miej 
| scach. 
| Dila zapobieżenia dalszym ewen- 
tualnym rozlewom skierowano na 
zagrożony teren specjalne kadry 
robotników, które pracują nad usu- 
nięciem nasypu, tamującego normal 
ny odpływ wód. 

Również na terenie I komisarjatu 


Strzałem z rewolweru odpowiedział na obrazę 


Krwawa scena między parą narzeczonych 


Tuż popołudniu, w domu przy ul. 
Zawadzkiej 29 rozległy się na klatce 
schodowej strzały rewolwerowe. 

Gdy przerażeni lokatorzy wybiegli 
ze swych mieszkań — ujrzeli leżącą 
na schodach młodą kobietę. Spraw- 
ca strzałów zbiegł po schodach i od- 
dał się sam w ręce policji. Jest to 
niejaki Czesław Sahaga. 

Lekarz Pogotowia stwierdził ranę 
postrzałową szyi, orzekł stan ciężki 
i przewiózł ranną — 22-letnią An- 
nę Wyganowską do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej. 

Sahaga i Wyganowska uchodzili 
za parę narzeczeńską. Ostatnio mło- 


Z Poznania 


Na dwa lata skazany 


cka i ul. Marysińska. 

Dzielnica widzewska nad Jasie? 
była dotąd terenem najbardziej $ 
grożonym na wypadek powodzi. 4 
becnie jednak naskutek przepro” 
dzenia koniecznych urządzeń i W 
łów ochronnych najniżej położd 
ul. Bawełniana stoi poza niebezf 
czeństwem. Na wszelki 
specjalna straż czuwa. 

Drugim niebezpiecznym punkt 
na Widzewie było koryto rzeki Y 
sieni na granicy miasta przy wi 
dukcie kolejowym. ; 

Przy odbudowie mostu zmieniof 
bieg rzeki, co spowodowało, że z." 
guły w wypadku powodzi woda zb 
rała się w starem korycie nie 
dując ujścia. 4 

Jeszcze w ub. roku zarząd mić 
ski urządził na właściwem koryd 
Jasieni przepusty, wobec czego 
becnie większego niebezpieczeńst 
niema. , 

Ner i Olechówka, przepływajł 
przez teren Rudy Pabjanickiej 
ną w uregulowanych korytach i M 
wylały. Dopiero przy ujściu O 
chówki do Neru utworzył się zato 
woda rozlała dość szeroko, 
wając niżej położone domki robo! 
nicze. 


= A = 


dy człowiek począł zaniedbywać n% 
rzeczoną. Wyganowska dowiedział 
się, że Sahaga skierował swe af 
ku Władysławie S. — zatrudnionł 
u pp. Lissów. 

Wyganowska w niedzielę czekał 
na narzeczonego przed domem, Ý 
rządziła mu scenę, która zakoń 
ła się rękoczynami. Była potem ¥ 
szcze raz w tym samym domu i $ 
takowała Władysławę. S. Wres 
doszło na schodach do nowej awa” 
tury, w trakcie której padły strzał 

Osadzony w areszcie młody cz% 
wiek odmawia narazie zeznań. 


R Ę 


b. starosta Czarnocki 


Sąd apelacyjny podwyższył karę 


Przed sądem apelacyjnym w Poz- 
naniu odbyła się onegdaj rozpra- 
wa przeciwko b. staroście w Kartu- 
zach, Czarnockiemu. 

Jak wiadomo, b. starosta Czar- 
nocki skazany został przez sąd okrę 
gowy na półtora roku więzienia za 


prokuratora, 
Sąd Najwyższy, który wysunął wić 
le zastrzeżeń proceduralnych prze 
ciwko wyrokowi instancji apelacji 
nej i sprawę skierował do ponowne 
go rozpatrzenia przez sąd apelacy! 
ny w Poznaniu w innym składzie, 


tek odwołania, wniesionego prze 
sprawę  rozpa 


miejski wespół z organami poor: cieli władz  administracyjaych ij powiatowego, które wydał na swej : W wyniku ewy sąd apelacył 
nemi przeprowadził obławę w lost ryj na której omówiono akcję j osobiste potrzeby. Wyrok. ten za-| ny uchylił wyrok plerwszęj insta" 
mach noclegowych, Szereg osób od z ohorobami zakaźnemi, twierdzony został przez sąd apela- | cji I skazał b. starostę Jerzego Cz% 
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OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podstawie 
art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszeam, że nieruchomość 
w powiecie łowickim, oznaczona hip. nazwą „Osada Młyńska Dóbr Sobota*, 
należąca do WIKTORA PRZEGALIŃSKIEGO, obciążona wraz ze znajdu- 
jącemi się na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczkami 
Towarzystwa w sumach nominalnych funtów steri. ang. 3,200—— (fun- 
tów sterl. ang. trzy tysiące dwieście) i funtów sterl. ang. 910,—— (fun- 
tów sterl. ang. dziewięćset dziesięć), z kaucją funtów sterl. ang. 320——, 
z powodu niezapłacenia ratod udzielonych pożyczek, wystawiona jest na 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się 
w dniu 16 marca 1939 r., o godzinie 11-ej przed południem, w Kancelarji 
Hipotecznej przy Sądzie Okręgowym w Warszawie, przed Notarjuszem 
Bolesławem Zembrzuskim lub przed zastępującym tegoż. 

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów sterl. 
ang. 822.—.— w efektywnych funtach sterlingach ang., względnie w zło- 
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eatr Malicktej (Karowa 1 18): „Poprostu | w przeliczeniu Zł. 153,570.15, z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może 


ułec zmianie stosownie do art. 17 Rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.VI.1934 r. 
(Dz. Ust. N. 59, poz. 500) w związku z kształtowaniem się kursu funta 
sterl. ang. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczystej, 
przejrzany być może w Hipotece i biurze Zarządu w Warszawie, ul. Jasna 1. 
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OBWIESZCZENIE | 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podstawie 
art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieruchomość 
w Warszawie na Pradze, oznaczoną hip.1347, należąca do firmy „TOWA- 
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i funtów sterl. ang. 1,005——., z kaucją funtów sterl. ang. 1,020.——, 
z powodu niezapłacenia rat od udzielonych pożyczek wystawiona jest na 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się 
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aa MŁODYIEZY: Tel 7-11-23. 
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Ze świata muazyki 


Koncert i poranek w Filharmonii 


Kim jest p. Shura Cherkassky, wia. 
domo nie od dzisiaj. Jego zalety, ja- 
ka wirtuoza, są pierwszorzędne, bo 
mechanizm ręki i palców jest ponad 
wszelką krytykę, poczncie rytmu i 
skala dynamiki są równie wielkie, do 
tego dochodzi nadto zdolność niezmier- 
nie dokładnego i subtelnego opraco- 
wania wykonywanego utworu. Nic też 
dziwnego, że zarówno „Fantazja ku- 
jawska” (op. 26) Witolda ` Maliszew- 
skiego, jak zwłaszcza Koncert Es-dur 
Liszta, wypaść musiały w jego wy- 
konaniu olśniewająco niemal. „Fanta- 
zja” jest kompozycją bardzo swoistą, 
bo motywy kujawskie, same w sobie 
proste i wybitnie charakterystyczne z 
natury rzeczy, wplecone są w sym- 
fonikę, świetnie zresztą napisaną, któ- 
rej duchowo patronują Rimskij i Czaj- 
kowski bodaj, oraz pianistykę, bliską 
Rachmaninowa. Szczególnie ta ostat- 
nia gra tu rolę ogromną, bo cały u- 
twór najeżony jest trudnościami tech 
nieznemi zaiste niezwykłemi. Twórca 
znalazł tn jednak odtwórcę zupełnie 
sobie godnego, bo p.Cherkesky tech- 
nicznie opanował partję fortepianową 
świetnie, a „kujawskość” zdołał wca- 
le zadowałająco uwypuklić. 

O Koncercie Liszta niema nawet co 
mówić: p. Cherkassky jest jego do- 
skonałym interpretatorem, jako że tu 
płanistyka jest wszystkiem, a im mniej 
się podkreśla banalny sentymentalizm 
melodyki Liszta, tem lepiej. 

Dyrygentem piątkowego wieczoru 
byt dr. Zygmunt Latoszewski, dyrek- 
tor opery poznańskiej, o którego wy- 
sokich zaletach pisaliśmy po „tygod- 
niu muzyki polskiej” w Poznaniu. Mu- 
zyk to doskonały, bardzo wrażliwy i 
wnikliwy, jeśli chodzi o treść wyko- 
nywanego utworu, a niezwykle su- 
mienny i rzetelny w opracowaniu wy- 
konania. Widać to było najlepiej w, 


zostało drugie kapitalne dzieło Cezara 
Francka: wspaniałe „Warjacje symfo- 
niczne” na fortepian i orkiestrę. Wy- 
konawczynią tego świetnie skompono- 
wanego utworu była młoda pinnistka 
francuska, p. Jeanne Manchon -Theiss, 
uczennica Alfreda Cortot. Oczywiście 
nieałtwo jest wydać pełny sąd o grze 
pianistki po wysłuchaniu jednego tyl- 
ko utworu, granego z nieznaną dotąd 
orkiestrą i przed nieznaną publiczno- 
ścią (bardzo nieliczną, niestety). Dia- 
tego też dobrze się składa, że w nad- 
chodzącą środę p. Manchon-Theiss da- 
je recital w  Konserwałorjum, gdzie 
będzie mogła wykazać całą skalę swe- 
go talentu. W każdym jednak razie po 
niedzielnym debiucie stwierdzić należy 
bardzo piękną, charakterystycznie fran 
cuską technikę, miłe uderzenie i bar- 
dzo dobre ujęcie samej treści dzieła 
Francka, równie subtelnej, jak wy- 
tworna jest jego forma. Z szczerem 
też zaciekawieniem czekamy na śro- 
dowy recital. 

Program poranku, prowadzonego wy 
trąawną, choć może w stosunku do or- 
kiestry zbyt pobłażliwą ręką dyr. J. 
Ozimińskiego, wypełniły dzieła muzyki 
francuskiej. Usłyszeliśmy więc pełną 
blasku i polotu Uwerturę „Karnawał 
rzymski” Berlioza, ciekawy a bardzo 
rzadko grywany fragemnt z. opery 
Saint-Saensa „Henryk VIII", po pau- 
zie zaś Suitę z „Arlezjanki” Bizeta i 
Rapsodję hiszpańską Chabriera. Dwa 
te ostatnie utwory posiadają w Sobie 
tyle pięknej i pełnej znakomitych po- 
mysłów harmonicznych i instrumenta- 
cyjnych muzyki, że, słuchając tych na- 
der popularnych i ogranych niejako 
utworów po raz niewiadomo który, 
ma się jednak prawdziwą przyjemność, 
bo, ostatecznie. dobra muzyka nigdy 
znudzić się nie może. A już, o ile cho- 
dzi o Bizeta, to coraz bardziej do- 
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Przykład godny naśladowania 


Wszyscy do szeregów L. ©. P. P. 


Zakłady Przemysłowe Wola 
Krzysztoporska świecą przykła 
dem konieczności 
popierania obrony państwa. Dy- 
rckcja Zakładów rokrocznie sub- 
sydiuje kilkutys'ęcznymi kwo- 
tami L. O. 
jak F.O.N. Ostatnio 
ufundowała szybowiec dla szko- 
ły szybowcowej na Borowej 
Górze pod Piotrkowem. 

Współwłaściciel Woli Kry 
Dr. Leon 


pozostaje w 


zrozumienia 


również 


Szere- 
stały wu 
kontakcie z L.O.P.-em, ciesząc 
się w tej instytucji wielkim uz- 
naniem za patriotyczne stano- 
wisko, zajęte w sprawach ob- 
rony państwa i za swój serdecz- 
ny stosunek do Armii i do 
L. O. P. P. Ostatnio, jak wia- 
domo, właściciele Woli Krzy- 
sztoporskiej ufundowali w Piotr- 
kowie garaże dia miejscowego 
pułku, co spotkało się wśród 
Armii, jak i wśród społeczeń- 
stwa z wielkim uznaniem. 
Przed Zarządem obwodu 
L. O. P. P, w Piotrkowie stoją 
wielkie zadania w 
przeprowadzenia 


sztoporskiej 
szewski 


kierunku 
wyszkołenia 


Dziennik Narodowy 
dia wszystkich 


Kto zacznie czytać, będzie 
czytał zawsze. 

Każdy, kto jedna jednego 
prenumeratora, otrzyma bez- 


płatnie piękną i ciekawą książ- 
kę. 

Dziennik Narodowy, jedyne 
pismo w Polsce, które zapew: 
nia całkowite zaspokojenie po- 
trzeb Czytelniczych za kilka- 
naście groszy dzienie. 

Przynosi bowiem codziennie 
10 — 16 stron. Walczy o nie- 
zależną myśl i prawo do pracy 
i dorobku. 

Przynosi szybkie, bezstronne 
informacje z kraju i świata, 

Artykuły publi- 
cysłów. 

Pisze o wszystkich dziedzi- 
nach życia politycznego, społe- 
cznego i gospodarczego. Pre- 
numerata dostępna dla każde- 
go. Trzy złote miesięcznie z od- 
noszeniem do domu lub z prze- 
syłką pocztową. 

Zamówienia przyjmuje Admi- 


czołowych 


nistracja „Dziennika Narodo- 
wego” fw Piotrkowie ul. Sło: 


wackiego 28, vis a vis Ogrodu 
Kolejowego. 


à CEJ 
Pomoc zimowa dla dzieci! 
bezrobotnych ż0 obowiązek 


P. P. w Piotrkowie, | 


ludności miast i wsi, a w szcze 


ZYC OK Ra 
gólnościt wyszkolenia “w obro- 
pie przec.wiotniczej i gazowej 
zakładów 


DT «owników prze 


|mysłowych, co pociąga:za so 
bą duże koszta. 

Nie 
kłady przemysłowe za 
kładem Woli Krzysztoporskiej 
|boprą 
IL. O. P. P. dużymi subsyd ami 


wątpimy, ze i inne 


przy- 


wydalnie poczynania 


o jest właściwie dobrz: zro 


|zumiałym obywatelskim obo- 


wiązkiem przygolowani, samo- 


obrony, a nie bylejaskim da 
tkiem na odczepne.Aby L.O.P.P. 
mogła spełniać należycie swo 
je zedanie, również ilość jego 
członków rzeczywistych musi 
się przynajmniej KILKAKROT- 
NIE powiększyć, gdyż nawet 
w skromnym budżecie 50 gro- 
szowa składka miesięczna, wy 
dana w celu własnej obrony, 


liczący ponad 200.000 mieszkań 


ców, w zbyt znikomej liczbie 


zasila szeregi tej jedynej, na 
prawdę niezbędnej instytucji 
wyższej użyteczności publicz 


nej. Zarząd obwodu L.O.P.P, 
w Piolrkowie przejawia: coraz 


większą aktywność. 


Jak się dowiadujemy, ilość 
członków stopniowo wzrasta 
Ostatnio zaś powstało duże 


Koło przy fabryce „Cerałta” w 


Wojciechowie, dzięki kierow- 
nictwu tego przedsiębiorstwa. 

Prezesem obwodu L. O. P. P, 
obejmującego miasto i powiat 
Piotrkowski, od czasu ustąpie- 
nia starosty Strzemińskiego jest 
dawny wiceprezes Władysław 
Herzig, dyrektor Tow. Kredy- 
towego Miejskiego w Piotrko- 
wie. 


3 sprawy przy drzwiach zamkniętych 
sekretarza gminy 


Polaka 


But LĄ, 


Edward Zip 


Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku |. 


poleca swoje wyroby — s.ewioły, kamgarny, wojskowe, su: 
kna bilardowe, oraz koce i pledy podrożne. Panom Mistrzom 
krawieckim przesyłamy na życzenie pełną kolekcję. 


Reprezentant i Komisant STANISŁAW CISZEK 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


, 


i chrześcijanina. | 


Dancing „RODZINY URZĘDNICZEJ” w sa 


Z oskarżenia prywatnego se- 
kretarza zarządu gminnego w 
w Uszczynie pod Piotrkowem 
p. Stanisława Majchrzake, od- 
były się w sądzie grodzkim w 
Piotrkowie 3 sprawy o zniesła- 
wienie. 

W pierwszej sprawie ławę 
oskarżonych zajął Józef Haupt- 
mann, właściciel młyna Kleszcz 
pod 


rozsiewanie fałszywych i bez- 


Piotrkowem, oskarżony o 


podstawnych wiadomości o se- 
Sąd ska- 
6 tygodni 


kretarzu M. jchrzakw. 


zał Haupimana na 


aresztu z zawieszeniem wyko- 
, ” i 

nania k ry na przeciąg lal 
: ; al 

dwóch i 100 zł grzywny. W 


3 ONTO PROPO EL Z TATA TRA PIT 


ser i SVN 


—SKŁAD FABRYCZNY | 


powinna się znaleźć. Jak do 
tej pory, powiat Piotrkowski, | 


„DZIENNIE 


w 


| Z amatorskiej sceny 


|budzi przedstawienie amator- 


|rskie, urządzane przez żeński 


| Oddział Piotrko "skiej 


| Ogniowej Ochotni 
bi 14 


skiego. Odegraną zostanie w 


bm. w sali im Kii | 


DOE 
ES! 
f s. P f WI sę nN n | 
54a SZIUKAa pt. wesel 2451 | 
f 
spiewamy | 


tańeami. Ww 


rowniez 


pro 
gramie jest obóz cy 

i ąłpliwie sze 
)Olec7 Hsi . rye 
zne przybi 
nią się | 
artystycznej imprez) 

eds! 


ko pi awieniu 


tanci 


zna, 


Złodzieje wynieśli kase 
gminną na cmentarz 
i ią rozpruli 


Nocy onegdajszej (: 9 na 10 
|bm.) do siedziby zarządu gmin- 
nego w Kamińsku pod Piotrko- | 
weim  zakradli 


nieustaleni 
dotychczas sprawcy, którzy za- 
brali ze sobą kasę gminną i 
wynieśli ją na miejscow; 


a; 
SIĘ 


cmen- 
tarz, gdzie zozbilili ją i zrabo- 
wali około 1.500 zł gotówki 
Na miejsce kradzieży udała 
się policja z Piotrkowa, która 


wszczęła dochodzenie celem 
ujęcia spraw ów śm'ałego wła- 
mania. 


W. meena E VERT! vR M2: 


Repertuar kin 
Kino „CZARY” 
„SERCE MATKI” 
Kino „ROÓMA” 

„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA” 


Kino „AS” 
„ZA WINY NIE POPEŁNIONE” 


m IETA 


drogiej sprawie Hauptman ska- 
zany został na 10 zł grzywny 
lubdwadni aresztu za nietaktow- 
ne zachowanie się w biurze za- 
rządu gminnego. 

W trzeciej sprawie ławę os- 
karżonych zajął Józef Gemla 


z Uszczyna. Wobec tego, że 
oskarżony odwołał w sądzie 


uroczyście wszystkie kiedykol- 
wiek wypowiedziane zarzuty w 
stosunku do osoby sekreterza| 
Majchrzaka i przeprosił go, sąd | 


na waliosek oskarżycielą spra 


wę w stosunku do Gemla umo: 
| 
rzył s 
t D LAP | OW: żę x 
Jako świadkowie ze strony 


oskarżonych stawali: wójt Fe- 
liks Ciesielski i członek Wydz. 


Pow. lztnacy Czarnucha. 


| 
DINO WOW U ZZZZACZENY A OESTE N | 
DO WYNAJĘCIA tylko so 
lidnym reflektantom 
> AE ŚCIE, 
Mieszkanie > POKOJOWE z wy» 
godami i-sze piętro. | 
Mieszkanie:;4 pokojowe z ŵy- 
godami ll-gie pietro. 


Piotrków, Słowackiego 26. , 


Katowice, ul. 3 Maja 7. 
PUANLIK ZVE 


ez 


Popierajcie P. C. K. 


NARODOWY“ 


Jardzo żywe zainteresowanie | 
|| 


Straży s 


zej w so-|wiecz 


IZ sali 


rokie 
A A CA | 


|ni 


Dancing towarzyski 


Slarańiem Zarządu Rodziny 


dancing w lokalu „Europa” w 
obotę 14 bm. o godzinie 9 


M. W iele at 


jii-nie 


spodzianek. Specjalne zapro- 
szenia nie były wysyłane. Cok 


ków 


Nn= 


gości zaprasza Zarząd. 
sadowej 
Mucha i brud w butelce 


iez kwasem owocowym 


Przed Sądem w Piotrkowie 
odpowiadał właściciel „wytwór 
wód gazowych” Stanisław 
Henryk Urbański, przedstawi- 
ciel firmy Haberbusch i Schiele, 
(ul. Hutnicza 6), oskarżony o 
antysanitarny stan w „fabryce” 
podczas rozlewania wody. 

Przedmiotem rozprawy była 
butelka, do której, mimo wido- 
cznego w niej brudu i... muchy, 
nalano kwasu owocowego firmy 
Haberbusch i Schiele. Butelka 
ta została następnie dostarczo- 
na do spółdzielni Baonu Pracy w 
Wolborzu. Sąd skazał Urbań 
skiego na'20 złotych grzywny 
z zamiuną na reszt. 


Roboły sezonowe 
w r. 1939 


Wydział techniczny zarządu 
miejskiego w Piotrkowie opra- 
cował plan niezbędnych robót 
drogowych w r. 1939. 

W 
prowadzone zostaną prace nad 
regulacją ulic w śródmieściu, a 
następnie na peryferiach miasta. 
Według prowizorycznych obli- 
czeń roboty publiczne prowa- 
dzone przez zarząd miejski z 
kredytów Funduszu Pracy wy- 
niosą około 600.000 złotych. 

O ile zarząd miejski otrzy- 
ma dodatkowe krydyty specjal- 


pierwszym rzędzie prze- 


ne wszczęte zostaną praee przy 
budowie tunelu dla komunika- 
ji pieszej pod torem kolejo- 
wym przy ul. Słowackiego. 

KTW PEZET TĘ IIET RA 


= 


PHILIPS a8 


Na wesela, przyjecia, 
zabawy 


| rar e KS AE 


piwo BRAULIKSKIEGO 
niezastąpione 


Organizacja emerytów 
miejskich w Piotrkowie 


Zemerytowani pracownicy sa- 
morządu miejskiego w Piotrko- 
wie, liczba których wynosi oko- 
ło 200, postanowili się zorga- 
nizować i na ostatnim zebraniu 
organizacyjnym uchwalili przy- 
stąpić do związku pracowników 


użyteczności publicznej jako 
sekcja emerytów. 


W szczęśliwej Kolekturze 
D. Niewińskiego w drugim dniu 
ciągnienia obecnej IV Klasy 43 
Loterii znowu padła wygrana 
5.000 złotych na Nr. 98.980. 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednosźpaltówy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za. „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z, dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
CZNIE, 


odbiera z łatwością egzotyczne pro« 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ 


Piotrków, Słowacki 


LUFT 


ego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14 


lach „Europy“ w sobotę 14 bm. Moc atrakcji i niespodzianek 


m Im —  ———=<—Ż...-—ć.. aama 
—— Z) )))))O)0O))OQ0QOQOQQ0QOQOmDN AJ 


